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W alka ludc .
spod jarzma imperializmu

ważnym oejniwem światowficjo rucliu pokoju
Czwarty dzień obrad Kongresu Wiedeńskiego

v J  .... ____  __________»r..ciwko układowi militarnoiTiu rnię 
dzy USA a Brazylią“. Ren. EdgarWIEDEŃ PAP. DNIA 15 BM. KONGRES NARODÓW W OB­

RONIE POKOJU KONTYNUOWAŁ D^KUSJF, ^N^e g a B;,Ybnumowi,
NCny1 ZJEDNOCZONYCHAGEORG E HAYWARD, KTÓRY p r z e - | Gon Buxbaum podkreślił, że 
V.Sdn^ y e °OBRADOM n a  POSIEDZENIU PRZEDTOLUD- ; ¡aliści amerykańscy usiłujn

PRZEDSTAWICIELOWI LAOSU « . « ¡ I  »  « • £ £ »
TAO NUHAK FUMSAVAN.

I cv ludzi ginęło z głodu. W czasie
dyckieh agresywnych planów 
w lyin celu narzucają jej „dwu-

---- _ ___  TU'* ctronnv" układ militarny, na mo-
drugiej wojny światowej Laos * 
znalazł się pod jeszcze okrutniej­
szym kolonialnym 
pońskim.

delegat Laosu opowiedział o 
P°twornym ucisku kolonialnym, I 

którego kleszczach naród jego 
Rajdowa! się w ciągu wielu lat.
Imperialiści francuscy ograbiali 
*raj. niszczyli jego kulturę. . ..
Pi°c. ludności Laosu nie um'a 0 japońskiego — mówił Tao Nuhak vvane Pentagonowi 

czytać ani pisać. Wiele tyslg-j Fumsavan _  naród Laosu mlał| narod

ze okrutnie)- i cv którego Brazylia traci nieza- 
^arzmem ja- wisłośc narodową, jej gospodar- jnrzmem ja [  ̂ ,hodzl pod kontrolę mono

i poli amerykańskich, a Jej siły 
Po rozgromieniu imperializmu j zbrojne — zostają podporządko-

r uni*»«“  — naród Laosu miał, Nnrzucony narodowi brazylij- 
nadzieję, że uzyska niezawisłość, j skjemu wbrew jego woli układ

• • t_____ • _ i :£—i / . , , n „iipcv ■ i • w —*■—1 -* J " "  m ńuT flWysokie odznaczenia (jednakże imperialiści francuscy i militarny — stwierdza mówca

dla budowniczych
Walcowni w hucie »Bobrek«

Wa r s z a w a  p a p . Podczas u- 
r°czystości oddania do pełnej ek­
sploatacji potężnej walcowni -

znowu narzucili pęta niewoli na- 
! rodowi tego maleRo kraju.

Tao Nuhak Fumsavan opowia­
da dalej o bohaterskiej walce na 
rodowo -  wyzwoleńczej ludności 
Laosu oraz o potwornych zbrod­
niach interwentów' francuskich,

Przedstawiciel Tunisu Otmanl 
Ben Aleia oświadcza, że władze 
francuskie w Tunisie uniemożli­
wiły wiciu delegatom przybycie 
na Kongres Narodów w Obronie 
Pokoju. Zamiast 15 osób do 
Wiednia przyjechał tylko jeden 
delegat z Tunisu.

Mówca podkreślił, że w Tuni­
sie szaleje okrutna krwawa dyk­
tatura. Wielu patriotów, opowia­
dających się zu pokojem i nie­
zawisłością narodową, wtrącono 
do więzienia lub rozstrzelano. 
Niedawno zosluł zamordowany 
jeden z przywódców tumskich 
związków zawodowych Farhut 
Huszed. Jednakie naród Tunisu 
zdecydowanie występuje przeciw 
ko reiimowi kolonialnemu, wal­
cząc o pokój i niezawisłość. W

e a j a ia c j l  p o tę ż n e j  w „ . n ia c n  niw o
Sniatacza w hucie „Bobrek“, wi którzy palą wsie, rozstrzellwują 

CePrezes Rady Ministrów P>°tr kobiety, starców i dzieci. Jednak 
JaroĄ-.ewicz wręczył członkom _  podkreślił mówco — narod 
grupy radzieckich inżynierów i Eaosu, podobnie Jak ludność całe 
techników oraz przodującym so Yietnamu. zdecydowany Jest 
Przedstawicielom załóg budowla- obronić wolność I niepodległość 
Cych i załogi hutniczej — wyso- ; swej ojczyzny. 
k*e odznaczenia państwowe. Następnie przemawiali: przed-

! stawiciel Argentyny — Frontini.j 
j przedstawiciel Vietnamu — Le 
Din Tam, delegatka Syjamu — : 
Czeruaipon Kandżajanamit, d e -[ 

¡putowany do parlamentu wio- 
ro i. j skiego Giuseppe Nitti i inni.

Na południowym posiedzeniu 
Kongresu Narodów w Obronie 
Pokoju w dniu 15 bm przewod­
niczył pisarz radziecki Aleksan­
der Komiejczuk, który udzielił 
głosu przewodniczącemu „Bra­
zylijskiego Komitetu Walki pr*e-

równoznaczny jest w istocie ze
statutem okupacyjnym. Naród t7^0 g |n»ui ■ • . » - .  ..
brazylijski zdecydowanie wystę- j cafym kraju odbywają się strajki 
puje przeciw ko temu poniżające-1 na znak protestu przeciwko repre 
mu układowi, walczy w obronie sjom j gwałtom dokonywanym 
niezawisłości narodowej i doma­
ga się kategorycznie natychmia­
stowego położenia kresu wojnie 
w Korei.

na narodzie tunlskim.
Następnie przemawiał delegat 

Kuby Marinello. 1

VI sesja WRN
w  G d a ń s k u

Dnia 16 bm., o goda. 10 
Ocznie się VI zwyczajna 
r‘t'»ńskieJ Wojewódzkiej 
brodowej. Obrady odbędą się w 
,a|‘ konferencyjnej Prezydium

w Gdańsku, przy ul. Oko- 
>0Wej 5.

Nauka musi służyć 
szczęściu całej ludzkości
Oświadczenie proł. Kuratowsklego w Wiedniu 

dla prasy brytyjskiej

sesja
Rady

WIEDEN PAP. Profesor 
,niA,. u .— *—.ci-i /it,—ca.,» in­
stytutu Matematycznego PoIskicj

Kazi-i zarania dziejów myśli ludzkiej 
eo O M  dzisiejszy, od Archimc-uLńil pUp*- • _

S S S t î  m *  > i ' « “ S A Ä  K Ł *  c"r“'ao Towarzystwa Matematyczne 
go, obecny na Kongresie Naro­
dów złożył dla prasy brytyjskiej 
oświadczenie następującej treści

.Skłodowskiej I Pawłowa.
Imponujący rozwój nauk ścis­

łych w ostatnim stuleciu uwień­
czony został Jednym z nnjwlgk-

• tk u  inHikośrl _ oto ha-! szych triumfów myśli ludzkiej,
I Uióre Jes drogo wskazem od ! wyzw oleniem energii atomowej, sło, które Jest urogows«- <,,i władzy człow ekn.

C o r a z  g ł o ś n i e j  r o z l e g a  s i o  n a  f o r u m  O N Z  

ż ą d a m «  w o l n o ś c i  d la .  » » o t ó «  M o m a I n y e h
S p r a w y  T u n is u  I M a r o k a  w  K o m is ji Polityczne)

no<t głosowanie zgłoszone w tej sprawie proje .

Jako pierwszy poddano pod głoj k^y^pod^rcśl^^ze „utrzymanie 
°^'anie projekt rezolucji zgło- k t^y P , -  ^ Tunlsle zagra
z°ny przez przedstawicieli 13 ¿I pokojowl międzynarodowemu 

-----Z------------- ----------------------| |  bezpieczeństwu“. Projekt rczo-
0«Vla przylana j —

stosunki i normalne swobody o- 
I bywatelskle". Rezolucja przewi­
d u je  również utworzenie „kom - 

r ! sji dobrych usług" <ilu „zorgani­
zowania i ułatwienia Proponow* 
nych rokowań" między Tunisem

Delegacja z NRD 
rzybyła doV/arszawy

W dyskusji przedstawiciel Egip 
tu oświadczył, że cały naród e 
gipski oburzony jest z P°'v° l “ 
okrutnych, barbarzyńskich repre 
g,l( stosowanych przez fr"n^ skic  
wojska okupacyjne wobec Mn 
kańczyków walczących o swe w> 
zwolenie narodowe, przeciwko 
jarzmu imperialistycznemu.

Przedstawiciel Libanu 
że obecnie cały świat śledzi ro 
wój wydarzeń w Maroku i MĄ« 
położenia kresa «presjom wo^k 
f ra n c u sk ic h  wobec Moroknncsy 
kow Delegat libański wezwą _ 
członków Komisji, aby 1 biorcami
pomocy narodowi marokańskie­
mu w Jego walce o niezawisłość.

Widząc, że dyskusja nad spra­
wą Maroko przekształca się w 
demaskowanie grabieżczej poltty 
ki Francji, Anglii i Stanów ZJcd

Wa r s z a w a  p a p . z okazji;
’̂ poczynającego się „Tygo n Francją, 
stępowej kultury n‘cm^ s Za-! «losowani» odbyło sk «“ <*
aia 15 bm. przybyła d0 I górnymi p“"^“ ™ \J" ki“ { Jib^.1»-
y  na zaproszenie Kom:itctu | „eJ prze* kr»l* * kJî ,,,,, r,.,oiucji «i«-
spółpracy Kulturalnej z. i Towtio zo—:« delegacji (ż.skk.¡cą 15-osobowa delegacja,» • • • •  .........  coccbo^ .cjs^kjsję.......... „ . J P i .
Palaczy politycznych, spolec»- ssjstyckio ■ « y Ą .7 ) , (US.V Angiis. h koioninch i krajach
« * -1  kuUuralnych Niemieckiej|«o«.» przedsUwlclele mo-|

I carstw kolonialnych uciekli slę| 
do dywersji. Przewodniczący Ko 
misji, przedstawiciel Brazylii Mu 

żądanie przeilstawicieli ( 
mocarstw kolonialnych ośwriad-J 
czvł, że 15 bm. zamknie listę prau

poddaniem jej władzy człowieka 
Równocześnie Jednak z dokona­
niem tego wspaniałego, porywa­
jącego odkrycia, nauka stanęła 
wobec największego niebezpie­
czeństwa, największej tragedii, jn 
ka grozić może sumieniu człowie 
kn nauki: wobec groźby użycia te 
go dzieła nauki nie dla dobra 
ludzkości, lecz dla jej zagłady.

Wy, moi przyjaciele i koledzy, 
którzy cuły swój wysiłek, wszyst 
kio swe zdolności poświęcacie po 
stępowi nauki, nie pozwólcie, aby 
nauko, dzido naszych mózgów i 
naszych serc, służyć mogln pognę 
błoniu jednych narodów przez in 
ne, aby użyta być mogln do naj-j 
straszniejszej zbrodni: zbrodni, 
ludobójstwa.

Obowiązkiem naszym wobec u 
rzonych minionych pokoleń, któ­
rych nazwiska należą do historii, 

których my Jesteśmy spadko- 
obowlązklcm naszym 

wobec obecnego I przyszłych po­
koleń. dla których pracujemy — 
Jest walczyć o to, aby nauka siu 
żyła jednemu celowi — szczęściu 
ludiko&cl.

Zbliża sią koniec roku
Rybacy nie trafcie ani Jednego dnia 

połowów
W walce o pluń grudniowy 

przoduje w „Arce" załoga ku­
tra „Gdy-183" z szyprem Hen­
rykiem Kreftem na czele, która 
łowiąc na JV-10 już. w dniu 10 
bin. osiągnęła 130 proc. miesię­
cznych zadań połowowych.

We współzawodnictwie mlę- 
ii/y I,:i. :imi ..Ark i "  najleps.’.«' 
wyniki osiągają rybacy z Wła­
dysławowa. Bazująca .tu załoga 
kutra „Gdy-31" z szyprom F.d- 
mundem Konkolem wykonał a 
Ol.fl proc., ą rybacy z „Gdy- 
144“, którzy i>od kierownic­
twem szypra Teodora Oojka 
często wykonują trzeci zaciąg w 
nocy; osiągnęli 51 proc. miesię­
cznego planu połowów. Wobec 
ciągłego zwiększania się wydal 
ności łowisk, załogi te niewąt­
pliwie wysoko przekroczą swo 
Je zadania zu grudzień.

Nie wszyscy jednak rybacy z 
buzy Władysławowo włączają 
się w równym stopniu do wal 
ki o plan. Wieczorem, W dnia 
13 bm. nie przybył na kuter 
„Gdy-ł5l" młodszy rybak Ber

nard Struk. u na kuter „Wła- 
76" — Stefan Barlasz. Aby u- 
możliwić wszystkim kutrom ter 
minowe wyjście w morze, kie­
rownictwo bazy musiało przez 
łych bumelantów przemustro- 
wywać nocą załogi.

Niedostatecznie biją się o
plan także rybacy i pracownicy 
lądowi spółdzielni „Gryf" we 
Władysławowie. W dniu 15 bm. 
7 kutrów tej spółdzielni nie 
wyszło na połowy. Z Gdyni nie 
wyszły 4 kutry „Arki", gdyż. 
dział techniczny nic odebrał Ich 
z remontu. A w sobotę, dnia 13 
bm., był gotów do odbioru np. 
kuter „Gdy-133". Nic możnn 
było jednak znaleźć żadnego z 
inspektorów.

Rybacy i pracownicy lądowi 
rybołówstwa! Z każdym dniem 
zwiększa się wydajność poło­
wu w. Na łowisku R-H kutry u- 
zyskują 15- 20 skrzynek dor­
sza % jednego zaciągu. Nie wol 
no więc stracić ani Jednego 
dnia połowowego.

Załoga budowy 540 wykonała 
roczny p’an

Kilku dni temu zameldowali 
o wykonaniu rocznych zadań to 
botnlcy budowy przy ul. Ślą­
skiej w Gdyni. 110 izb mieszkał 
nych'o kubaturze 11.000 m* od­
dano do użytku na 30 dni przed 
terminem. Ten poważny suk­
ces, to wynik ofiarnej, pruey 
większości członków załogi, 
wśród której przodowali beto­
niarze z. brygady Bolesława Wy 
drowskiego, murarze Leon Mu 
Białkowski, Jan Helpa, Franci­
szek Zyman, lastrykarz Józef 
Pokrzywka. Energiczny majster 
Bukowski, który w czasie nn| 
większego nasilenia robót nie 
opuszczał prawie budowy, przy 
czynił się do pełnego wykorzy­
stania posiadanego sprzętu i li­
kwidacji najkrótszych nawet 
postojów, powodowanych przez 
grncarzy, którzy nie nadążali z 
' przygotowaniem zaprawy,

Młodziei: Stoczni Północne! da£e 
przykład ofiarności

Wyposażenie — to końcowy 
etap walki o plan budowy no­
wych statków Stoczni Północ­
nej. Wiedzą o tym stoczniow­
cy, toteż obecnie, gdy do koń- 
trsy tygodnie załogi dzialóW 
posażcnlowych nie ustają ani 
na chwilę w pracy. Do wydzia 
łu motorowego, który ma boda) 
najpoważniejsze zadaniu, /■ a- 
l-ząd Zakładowy ZM1> skiero­
wał młodzieżową brygadę sztur 
mową w składzie Szymański,
Kośnik i Jasnoch z. remontu 
maszyn. Zobowiązali się oni na 
tym najbardziej zagrożonym 
odcinku zlikwidować obecne o- 
póż.nlenie terminów. Od pier­
wszego dnia brygada pracuje 
ofiarnie.
_ Załoga wydziału motoro­

wego nie zawiedzie. Statki wyj 
dą ze stoczn' w terminie do 31 
grudnia —- oto słowa kierowni­
ka Kozłowa. Wr rawdzle Jedno­
stki 230 I 237 są znacznie opóź 
nione, ale motorowcy zobowią- 
znłt się nadrobić zaległości. I 
nndrobią na pewno.

Budowa byłaby ukończona 
wcześniej, gdyby nic to, że In­
stalatorzy przez swe niedbal­
stwo nie zauważyli, że grzejniki 
centralnego ogrzewania przecie 
kały i trzeba było tracić czas 
nu poprawki.

Były również nieliczne Jed­
nostki. któro przeszkadzały w 
pracy budowlanym. Do takich 
należeli pijak Alfons Paluszki« 
wicz oraz Kisielewicz i Bau­
man, którzy przez swe bruko- 
róbstwo spowodowali zalanie 
wodą i zniszczenie parkietów 1 
ścian.

Załoga ostro potępiła tych 
bumelantów ł brakorobów i mi 
mu przeszkód budowa została 
zakończona, a odbiór jej wyka­
zał, że wykonano praco wyso­
kiej jakości.

Walka o plan zespoliła całą 
znlogę. Ofiarnie pracują Juna­
cy SP Waslńskl, Skibiński, Lip­
ski,’ Jędrzejewski i Przybysłow 
skl. Niedawno otrzymali oni 
Hic bulastS. Od lermińu jego 
wykonania zależało wprowadzę 
nie następnej jednostki na po­
chylnię. Junacy nie zeszli tego 
dnia z pracy nawet wtedy, gdy 
syrena fabryczna ogłosiła ko­
niec dnia roboczego. Dzięki ich 
ofiarności o 12 godzin przyśpie­
szono termin wprowadzenia na­
stępnego kadłuba na pochylnię 

Załoga stoczni obdarza sza­
cunkiem każdego robotnika, ktń 
ry w codziennym trudzie daje 
dowody ofiarności i oddaniu 
Polsce Ludowej. Ale równocze­
śnie bezlitośnie piętnuje bume 
luntów. Dowodem tego jest u- 
sunięcie z. działu wyposażeniu 
Wójcika, Łuczaka, Millera i Su- 
dcrsklcgo, ktńrz.y nie wywiązy­
wali się ze swych obowiązków 
i przez lenistwo nie wykony­
wali zleceń mistrzów i bryga­
dzistów.

Polska zgłasza projekt rezolucji
o pm iJętiłi noiufjch członkóm do O N Z

NOWY JORK PAP. Specjalna! „Zgromadzenie Ogólne zwraca
Komisju Polityczna Zgromadzę- Ml' lU> Rady Bezpieczeństwa z

prośbą o rozpatrzenie podań o
nla Ogólnego przystąpiła do oma , , 7yjQcH- na członków ONZ na 
wiania sprawy przyjęcia nowych Klapujących państw: Albanii, 
członków do ONZ. W czasie dy- Mongolskiej Republiki Lodowej, 
skusjl zabrał głos delegat Polski Bułgarii, Rumuni), Węgier, Eln- 
ambasndor Jerzy Michałowski, laudll, Włoch, Portnralll, irlan- 
który przedstawił następujący, dli, Jordanu, Austrii, Cejlonu, 
projekt rezolucji:

! Helgi». ----- -
K_u  (lrlegseil «nurty® »10, .‘ ,0

Pogłębia się
n a l s k o - T u m u ń s k a

wsiółpraca kulturalni
Bu k a r e s z t  p a p . od  i<
1 grudnia br. odbyły się w Bu ;
“ eszcie obrady polsko-rumun 
:,ej komisji mieszanej dla oprą 
'"’ania planu realizacji umo"> 
ulturalnej na r. 1953. W dniu 
’»■ plan został podpisany.

(lo sow an ia  (A r f tn ły n » ,  »«
• pana ma 1 lnn«,ł- ■

Tak wlec mocawiwom ko on *’ !
nym « USA »» « •»  
nacisku n.i

u cłu lo "ię
krmiów Am« *

ry«*

*,<» odgwlerch-dlcnh; ....... . .
lunltkl*Z° . i . <i\  1

10 doiśri

Mianowanie 
^sekretarzy stanu
v  Min. kuiiurp i Sztuk*
Wa r s z a w a  p a p . Prezes Ra 

Ministrów mianował ob

Komis)» pr»vK '» ( „  k r,,o w  Amr 
! sów  p r o j r k l  » » ' “ " . „ „ i  o r o ) » » '» ®  I” 1'
I r i i l  l . a c W k t » ) .  7 * * ^ ko — 1 .n» 's> »rito «S glo*°w. P" ()„i„i1nl>'Wo-»lrvó w 

i u k s cm b i i rK  ł * .  »  «.irtvmift* » ' r |
v“ó.k»l. 10 d»i« * •* »  V V b «. nsnii 7 
„o «10.0- »"'»• Angil*.id„,5rE»"örhV.-»»r*°

i tyn»>- .

Angl*».
AU»trail* I Ar«»n

ob

: ‘¡SSL. * .......

..kwcstii Auitrll", która, Jak wlz 
domo, zostata bezprnwnle posta- 

lona na porzqdku dzlennym 
! Zgronradzenlu.

rrirvodnlnpy Koml«)l po.lawll 
poli clono»»ni» propotycjt pr»»6»U- 
wlrlrl» l»»ru. Z» U propozyria P»‘ 

Dnta 13’ din Zf *lo»ów, pr»»rlwko ni») — * 
Ktosów C/.SHU. tinm , USKK, r«»rho

Ministerstwie ‘ K
1 Polak*). I) 

malo t*t o«l fio«».
d r l r ia r j l

W  n i e d z i e l ę  21 b m .
odbądzle się
PUBLICZNE LOSOWANIE NAGRÓD

w Wielkim Konkursie »Głosu Wybrzeża*
Cst znaaz Związek Radziecki?

Losowanie połączone będzie

Z K O N C E R T E M
w sali Teatru Wielkiego w Gdańsku, w którym wezmą udział 
artyści teatru „Wybrzeże", balet Studia Operowego, chór między­
uczelniany, odznaczony 1 narroda na ogólnopolskich elimina­
cjach akademickich, „Czwórko radiowa" i in- Ogólne kierownic­
two artystyczne — dyr. Tadeusz Muskat.

Przedstawiciele rid zakładowych, szkół I wyższych uczelni 
mogą się zgłaszać po numerowane karły wstępu począwszy od 
dnia dzisiejszego do czwartku włącznie w godzinach ud 9 17 
do redakcji „Giosu Wybrzeża", Gdańsk, Targ Drzewny 3,7. 
II piętro, pokój nr 35.

Losowanie i koncert 
10,45.

w dniu 21 bm. rozpoczną się o godz.

Szczegóły w  następnych numerach.

! Nepalu I Libii i Rada Bezpleczrń 
stwa rozpatrzy zgłoszenia wymię 
■tlonych wyżej państw w celu 
przedstawienia zalecenia o Jedno 
czesnym przyjęciu wszystkich 
tych państw na członków ONZ".

Lud Tunisu
domaga sią niepodległości
PARYŻ PA1’. 13 bm. w stolicy 

Tunisu odbyły się manifestacje 
patriotyczne pod hasłem przyzna 
nla Tunisowi niezawisłości naro 
dowej. W manifestacjach wzięło 
udział wielo kobiet.

Dnia 12 bm. odbyło się w sie­
dzibie Krajowego Związku Mas 
Pracujących Tunisu zebranie po­
święcono pamięci Fnrhntn lln- 
szeda.

W pobliżu Bizerty patrioci tu- 
nlscy ostrzelali oddział żandarm« 
rll 1 patrol policyjny
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Pogłębienie współpracy między narodami 
drogą do zachowania i utrwalenia pokojb

Z  trzeciego dnia obrad Kongresu Wiedeńskiego
WIEDEŃ PAP. W NIEDZIELĘ PRZED POŁUDNIEM, Wj jennym, w obronie niezawisłości 

TRZECIM DNIU OBRAD KONGRESU NARODÓW, PRZEWÓD- narodowej.
NICTWO OBJĘŁA PANI SUN CZIN-LIN, WDOWA PO SUN 
JAT - SENIE.
Pierwszym mówcą był delegat 

Wenezueli generał Gavaldon, któ 
ry zobrazował rozwój ruchu ob­
rońców pokoju w swoim kraju 
Potępił on rządy wysyłające swe 
wojska do Korei dla wzięcia u- 
działu w zbrodniczej wojnie 
agresywnej, rozpętanej przez in­
terwentów amerykańskich. Pod­
kreślił on konieczność czynnego 
włączenia się narodów Ameryki 
Łacińskiej do wspólnej walki o 
pokój.

W imieniu mahometan 
w ZSRR

Z kolei zabrał głos sędziwy 
80-letni przywódca Ligi Muzuł­
mańskiej w Kraju Zakaukaskim, 
Azerbejdżanin Szeik Ali Zadeh 
El Ullem. Wszystkie narody ma- 
hometańskie w ZSRR — stwier­
dził mówca — mogą dziś praco­
wać w pokoju i dobrobycie, w 
warunkach, jakich nigdy dawniej 
nie miały.

Mówca zakończył swe przemó­
wienie wezwaniem narodów 
Wschodu do solidarnej walki 
przeciwko zakusom sił wojny i 
zniszczenia.

0 traktat pokojowy 
z Austrią

Następnie przemawiał przed­
stawiciel Austrii Dobrętsberger, 
profesor ekonomii na uniwersyte 
cie w Grazu. Omówił on sprawę 
tzw. integracji Europy zachod­
niej przez tworzenie unii gospo­
darczych i płatniczych, jak rów­
nież przez organizowanie tzw. 
„armii europejskiej“ i „parlamen 
tu zachodnio-europejskiego”. Uczo 
ny austriacki podkreślił, że lik­
widowana jest w ten sposób su­
werenność narodów.

Kończąc delegat austriacki za­
proponował, aby rezolucja Kon­
gresu Narodów zawierała punkt 
wzywający wielkie mocarstwa do 
podjęcia rokowań w sprawie 
traktatu z Austrią i deklarowała 
kiego do położenia, kresu okupa­
cji Austrii, do zapewnienia jej 
niepodległości i demokratyczne­
go rozwoju.
Wstrząsające oskarżenie 
przeciwko amerykańskim 

agresorom
Z kolei uczestnicy Kongresu 

powitali manifestacyjnie przed­
stawicielkę Korei, Kim Jen-sun, 
dając wyraz swej solidarności z 
bohaterskim narodem koreań­
skim. Kim Jen-sun wystąpiła ze 
wstrząsającym oskarżeniem agre 
sorów amerykańskich.

Ziemia koreańska — mówi 
Kim Jen-sun — zalana jest 
krwią. Pod flagą Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych zamordo­
wano 120 tysięcy ludzi w jednej 
tylko prowincji północno-koreań- 
skiej. Były to przeważnie kobiety 
i dzieci. Wszędzie tam, gdzie sta­
nie noga żołnierza amerykańskie 
go. pozostają po nim, jako świa­
dectwo jego zbrodni, masowe 
groby. Żołnierze amerykańscy 
zmusili jedną z naszych matek 
do zjedzenia wyrwanego oka jej 
dziecka. Ciężarnej kobiecie ucięli 
rękę i nogę, rozpruli jej brzuch i 
poćwiartowali wyjęte z łona 
dziecko. Ale imperialiści amery­
kańscy nie złamią narodu koreań 
skiego i nie unikną sromotnej 
klęski.

Po przemówieniu Koreanki wy 
bu chla długotrwała owacja. Wszy 
scy wstają. Z różnych stron sab 
biegną ku niej delegaci — Ame­
rykanie, Anglicy, Polacy, Arabo­
wie, Murzyni, Chińczycy i inni — 
by uścisnąć dłonie przedstawi­
cielki bohaterskiego narodu. De­
legatka Korei, niesiona na ramio 
nach przyjaciół, dziękuje wzru­
szona wszystkim obecnym' za tak 
wymowne wyrazy solidarności.

Serdeczna owacja 
wita delegata Polski

Następnie wiceprzewodniczący 
Franz Dahłem (NRD) zapowiada 
w serdecznych słowach wystąpie­
nie delegata polskiego Jarosława 
Iwaszkiewicza, który wśród oklas 
ków zebranych wchodzi na trybu 
nę. Zarówno w czasie przemówie­
nia Jarosława Iwaszkiewicza, jak 
i po jego zakończeniu, zebrani 
hucznymi oklaskami dali wyraz 
swej sympatii d!a narodu polskie­
go, budującego nową przyszłość 
i walczącego ofiarnie o pokój. 
(Przemówienie. J. Iwaszkiewicza 
podajemy na str. 3).

Z kolei przemawia! delegat grec 
ki prof. Kokalis. Omówił on przy­
gotowania wojenne monarcho - fa

szystowskiego rządu w Atenach, 
który, realizując wytyczne .Wa­
szyngtonu, pragnie wciągnąć na­
ród grecki do szaleńczej wojny 
przeciwko obozowi pokoju. Ale na 
ród grecki przeciwstawia się tym 
planom. Naród grecki nie będzie 
nigdy walczył przeciwko Związ­
kowi Radzieckiemu i innym kra­
jom obozu pokoju.

Posiedzenie 
popołudniowe

Na popołudniowym posiedzeniu 
Kongręsu Narodów w Obronie 
Pokoju w dniu 14 grudnia br. 
przewodniczył deputowany do 
parlamentu włoskiego Giuseppe 
Nitti.

Delegat Filipin Manuel Cruz o- 
powłedział o brutalnym tłumieniu 
przez irhperialistów amerykań­
skich walki narodowo - wyzwoleń 
czej ludu filipińskiego.

Archipelag nasz — oświadczył 
Manuel Cruz — składa się z prze 
szło 7 tysięcy wysp, lecz żadna z 
nich nie należy w rzeczywistości 
do nas. W kraju naszym, który 
mógłby wyżywić 80 milionów lu­
dzi, większość ludności liczącej 20 
milionów wlecze żałosny żywot.
Filipiny przekształciły się w do­
stawcę surowców dla Stanów 
Zjednoczonych, przy czym surow 
ce te są dostarczane po cenach 
dyktowanych przez rząd amery­
kański.

Aby móc panować nad Filipina­
mi, rząd amerykański zbudował 
na wyspach 23 bazy wojenne i u- 
trzymuje w nich znaczne kontyn­
genty wojsk.

Manuel Cruz podkreślił, że n a-jsi* prezes 
ród filipiński stawia coraz bar- munskicj 
dziej zdecydowany opór zabor­
com amerykańskim.

Wystąpienie przedstawi­
cielki maiaiskich 

patriotów
Uczestnicy Kongresu powitali 

gorącymi oklaskami delegatkę 
Malajów — Czan Suat-Hong, któ 
ra opisała zbrodniczą wojnę pro­
wadzoną od 1948 r. przez impe­
rialistów angielskich przeciwko 
narodowi maia.iskiemu. Do wrześ­
nia br., oświadczyła Czan-Suat- 
Hong — kolonizatorzy angielscy 
zamordowali, aresztowali łub wy 
siedlili przeszło 50 tysięcy patrio­
tów malajskich.
O zjednoczenie Niemiec
Następnie zabrał głoś delegat 

niemiecki — pastor Essen z Du­
isburgu. Fastor Essen oświad­
czył, że zwraca się do Kongresu z 
dwoma apelami.

PO PIERWSZE, ażeby, nie zwa 
zając na trudności, Kongres przy 
wrócił wzajemne zaufanie naro 
dów i dopomógł im w pokojo­
wym budownictwie nowego ży 
da.

PO DRUGIE, ażeby dopomógł 
Niemcom w zjednoczeniu i w o- 
trzymanlu traktatu pokojowego.

Musimy koniecznie —• oświad­
czył pastor Essen — dołożyć 
wszelkich starań i użyć wszyst­
kich naszych wpływów, aby skło 
nić wielkie mocarstwa do podpi­
sania traktatu pokojowego z 
Niemcami i umożliwić zjednoczę 
nie Niemiec w interesie ludzko­
ści i zachowania pokoju.

Pogłębić współpracę 
międzynarodową

Obszerne przemówienie wygło 
Akademii Nauk Ru- 
Republiki Ludowej — 

Trajan Savulescu, który omówił 
problem stosunków gospodar­
czych między różnymi krajami 
świata i podkreślił, że jedną _ z 
zasadniczych cech niezależności 
narodowej jest prawo każdego 
kraju do nawiązywania, opartych

równościuKUMtUKd „vi wzajemiłiKfdi

Lud Kolumbii walczy 
przeciw amerykańskim 

okupantom
Następnie zabrał głos znany pi na zasadzie

Oświadczył on, że koła rządzące ezycb z innym« krajami,
Kolumbii prowadzą antyludową Jest jeden sposób życia — oś- 
politykę, podyktowaną przez oli- wiadczył Savulescu — który 
garchię amerykańską, politykę jest drogi wszystkim narodom 
przygotowań wojennych i krwa- św'ata: tym sposobem życia jest 
wej dyktatury wojskowej. j pokój.

W konkluzji Zalamea stwier-' Były premier Hiszpanii Jose 
dził, że nie zważając na prześlą- Giral podkreślił w przemówię 
dawania i represje kolumbijscy niu, że walka patriotów hiszpań 
obrońcy pokoju kontynuują wal- skich o pokój jest ściśle związa- 
kę przeciwko podżegaczom wo- na z walką o niezależność Hiszpa

nii. Opisał on walkę narodu hi­
szpańskiego przeciwko reżimowi

ry kańskiej.
Na mównicy Anna Seghers

Następnie zabrała głos znana 
pisarka niemiecka Anna Seghers.

Sytuacja panująca obecnie w 
Niemczech jest nie do zniesienia
— oświadczyła Anna Seghers.
— Niemcy są podzielone na dwie 
części. Podżegacze wojenni óder 
wali zachodnią część Niemiec w 
zamiarze wykorzystania jej jako 
bazy wypadowej.

Jednakże planom imperiali­
stów przeciwstawia się potężna 
wola narodów, pragnących zacho 
wania pokoju — oświadczyła An

D o  o s ta tn ie g o  k ilo g ra m a ?

Ani chwili zwłoki w likwidacji zaległości 
z  tytułu obowiązkowych dostaw

Olbrzymia większość chłopów ku zalega jeszcze 50 proc. rolni- 
Wybrzeża z honorem wykonała ków.
swe zobowiązania wobec ludowej Jak nas informują, sekretarz 
ojczyzny. Pozostałe jeszcze „koń Prezydium GRN w tej gminie sta 
cówki“ są szybko likwidowane, ra się po kumotersku o przyzna- 
Każdy niemal dzień przynosi mei nie ulg najbogatszym podatni- 

I dunki o pełnej realizacji rocz- kom. Prezydium PRN w Prusz- 
frankłstowskiemit i niewoli ame planów obowiązkowych do- czu Gdańskim powinno wniknąć

staw przez poszczególne groma-, w te kumoterskie stosuneczki. 
dy i gminy. Prezydium GRN Wiślinki ob-

Zanim nastanie Nowy Rok — | ciążyło sprawą podatku młodą re 
czwarty rok wielkiej Sześciolat-1 ferentkę podatkową, a samo nic 
ki, meldunki takie muszą złożyć nie robi, by zmobilizować chło- 
wszystkie gromady, gminy i po- pów do uregulowania zobowią- 
wiaty naszego województwa. j zań finansowych. Nic dziwnego, 

Niestety, jednak są jeszcze i ta ?? *a’ P°d°bnie jak Suchy
kie gromady, gdzie likwidacja za D3b, Miłocin i Kolbudy ma ,,es.- 
Ieglości w zbożu, ziemniakach, cz® poważne, zaległości, 
żywcu, mleku lub podatku, po­
stępuje opieszale. . . . .

Dotyczy to m. in. powiatu (wego w powiecie starogardzkim, 
gdańskiego. O ile nieźle przed- Niski procent wykonania pla- 
stawia się tu skup ziemniaków,' nu dostaw zbożowych w gmi- 
o tyle w skupie zboża obserwuje1 nach Starogard-Wieś i Bobowo 
my w niektórych gromadach jest m. in. wynikiem poważnego, 

na Seghers. Dotychczas Adena; skandaliczne wprost zaniedbania, j bo dwumiesięcznego opóźnienia 
uerowi i jego klice nie udało się; W najgorszej pod tym względem j w dostarczaniu maszyn omłoto-

Niewiele lepiej przedstawiają 
się efekty pracy aktywu tereno-

przeforsować w parlamencie ra 
tyfikacji układów wojennych. 
Stało się tak dlatego, że ludność 
Niemiec zachodnich zaczęła ro­
zumieć dokąd prowadzi ją klika 
adenauerowska.

Niemcy położone między Frań 
cją a Polską — powiedziała An­
na Seghers — chcą żyć w przy­
jaźni z Francuzami, Polakami i 
innymi narodami. Naród _ nie­
miecki pragnie, by przyjaźń ta 
przechodziła z pokolenia na po­
kolenie. Oznacza to początek 
nowej epoki historycznej, zwia 
stającej pokój dla wszystkich.
Propozycje Chrześcijań­

skiego Ruchu w Obronie 
Pokoju

Ostatnia na popołudniowym po 
siedzeniu niedzielnym przemawia 
la przedstawicielka włoskiej or 
ganizacji katolickiej „Chrzęści 
jański Ruch w Obronie Pokoju“ 
— Alessandra Piaggio. W imie­
niu swej organizacji Alessandra 
Piaggio wysunęła propozycję 
zwołania konferencji 6 wiel­
kich mocarstw — ZSRR, _ Sta 
nów Zjednoczonych, Francji, An 
glii, Chińskiej Republiki Ludo­
wej i Indii dla pokojowego roz 
strzygnięcia problemów, przy-

sunęła ona także propozycję o- 
pracowania przez ONZ 10-letnie 
go planu, w którym uczestni­
czyłby Związek Radziecki i Sta 
ny Zjednoczone i który zastąpił 
by „czwarty punkt“ programu 
Trumana i tzw. „plan Colombo“.

Po przemówieniu AJessandry 
Piaggio popołudniowe posiedzę 
nie niedzielne zostało zamknię­
te.

gminie Nowy Dwór, wielu chło-, wych. Ponadto nie zostały wyko­
pów do tej pory nie miało jesz-1 rzystane wszystkie istniejące mło 
cze możności wymłócić zboża. 14 carnie. Prezydium GRN w Staro- 
gromad obsługiwanych jest tam gardzie-Wsi nie wiadomo dlacze- 
przez 6 mlocarń, a i te nie pracu go nie zezwoliło młócić zboża w 
ją jak należy. Dostarczona ostat- j  gromadach Kokoszkowy i Lino- 
nio dla gromady Orłowo maszy- j wiec gotowymi do pracy maszy­
na omłotowa już prawie tydzień nami, będącymi własnością Do- 
stoi nieczynna i POM nie trosz-.naja i Szpechta. 
czy się o jej naprawę. j w  obu tych i kilku innych gmi

Dużą winę za słaby przebieg nach aktyw gminny nie wykonał 
skupu zboża ponosi aktyw gminy dotychczas poleceń, otrzymanych 
Nowy Dwór, który nie potrafił. na naradzie w Starogardzie, a
dotychczas spowodować, aby chło 
pi, którzy już dokonali omłotów, 
rozliczyli się całkowicie z pań­
stwem.

W gminie Pszczółki nie dostar­
czył jeszcze zboża tylko jeden go 
spodarz, Malinowski — znany 
krętacz i awanturnik. Czy długo 
jeszcze Prezydium GRN będzie 
tolerowało jego upór?

W spłacie podatku gruntowego 
przodują powiaty Kartuzy — 99,7 
proc. i Wejherowo — 97.3 proc. 
Powiat gdański natomiast znaj­
duje się na ostatnim miejscu 
za Kwidzynem, Malborkiem 
i Tczewem. Wykonał on zaled­
wie 82,3 proc. planu.

Niedostateczne wyniki w reali­
zacji zobowiązań finansowych

przecież odbyła się ona półtora 
tygodnia temu i była poświęcona
— przypominamy — sprawie li­
kwidacji zaległości oraz ostatecz­
nego rozliczenia się chłopów z o- 
bcwiązkowych dostaw.

Jest również rzeczą konieczna., 
by w gminach Zblewo i Skórcz 
więcej uwagi poświęcono zagad­
nieniu dostaw ziemniaków, a w 
gminach Kaliska. Osiek i Osiecz­
na — sprawie realizacji obowiąz­
kowych dostaw mleka.

Przytoczone przykłady wskazu 
ją, że hasło „wszyscy do walki o 
likwidacje końcówek i przyśpie­
szenie całkowitego wykonania 
planów obowiązkowych dostaw“
— nie wszędzie jest jeszcze przez 
aktyw terenowy należycie reali-

wypływają przede wszystkim ze zowane. Wobec zbliżającego się 
słabej troski o tę sprawę ze stro-I końca roku-, sprawa ta powinna
nur «W tsru iii crmunrwajjA W  g w iin iw  ?n3lP7(V  s i ą  w  c e n t r u m  u w a g i  a k -
Pruszcz Gdański ze spłatą podat-1 tywistów wiejskich.

S/S „ŚLĄSK“ WYKONAŁ 
PLAN ROCZNY

.Pod znakiem  przyjaźni narodów
C O b s ł u g a  w ł a s n a  A l  2  W i e d n i a )

w ozów  tow arow ych . P odstaw ą teg o  o- 
siągn ięc ia  sta ła  się o fia rn a  p raca  za- 

, łogi m aszynow ej i pok ładow ej, m ająca  
W dniu  13 bm . załoga s/s „Ś ląsk“ na celu  rac jo n a ln ą  ek sp loatac ję  s ta t-  

zam eldow ała z m orza o p rzed te rm in o - k u . W realizac ji szeregu zobow iązań 
w ym  w ykonaniu  rocznego p lanu  p rzc-l d la  poparc ia  P rogram u F ron tu  N aro-
--------------------- ------------------  dow ego o raz n a  cześć XIX Z jazdu

K PZR  m ary n a rz e  ze s ta tk u  „S lask “ 
zdołali znacznie obniżyć koszty  p o d ró ­
ży , sk rócić  czas ich trw an ia , lep ie j 
w ykorzystać  ładow ność, zm niejszyć zu 
życie m ate ria łó w  pom ocniczych.

Z zapartym tchem oglądaliśmy w nie­
dzielę chiński film pod tytułem: „Niech 
żyje pokój“. Była to europejska premiera 
filmu, poświęconego Kongresowi Pokoju 
krajów Azji i strefy Pacyfiku.

Film pokazuje niezmożoną siłę ludów 
azjatyckich w walce przeciwko amerykan 
skiemu imperializmowi, w walce o utrwa­
lenie pokoju Oglądając ten film, jeszcze 
lepiej odczuwaliśmy wszyscy ogromną wa 
gę udziału licznych delegatów krajów ko 
loniałnyeh i zależnych w Kongresie Wie­
deńskim. I gdy na trybunie Kongresu w 
Wiedniu ukazała się przedstawicielka Ko­
rei, Kim Jen-sun, Kongres dał gorący wy 
raz solidarności narodów z bohaterskim na 
rodem koreańskim.

Rejestr amerykańskich 
zbrodni

Przemówienie Kim Jen-sun było wstrzą 
sające. Zwracała się ona do matek i żon 
żołnierzy amerykańskich, wyliczała zbrod 
nie popełnione przez najeźdźców amery­
kańskich na narodzie koreańskim. „Czy 
wiecie — pytała Kim Jen-sun — że twa­
rze waszych bliskich są napiętnowane, że 
ręce waszych synów i mężów są splamione 
krwią przelaną w Korei? Jeżeli kochacie 
swoich synów i mężów, dlaczego pozwala 
cie im mordować naszych bliskich, któ­
rych przecież także kochamy? Dlaczego 
pozwalacie im by się sprzedawali Wall- 
Street za dolary? Dlaczego pozwalacie im, 
by przybywali na Koreę jako kaci?“.

Straszny jest rejestr zbrodni najeźdź­
ców amerykańskich, które wymieniała 
Kim Jen-sun. W oczach wielu uczestników 
Kongresu widać było łzy. Delegaci ze Sta­
nów Zjednoczonych zakryli twarze ręko­
ma... Kim Jen-sun milknie, opuszcza bez­
władnie ręce i po dłuższej chwili mówi: 
„Nie mam już sił dalej wyliczać tych zbro 
dni. Ale czy tego nie dość? Czy agresorzy 
nie zrozumieją, że nigdy nie uda im s>" 
rzucić na kolana narodu koreańskiego, kfć 
ry kocha wolność i gotów jest poświęcić 
dla niej życie?“.

Długotrwała owacja towarzyszy ostat­
nim słowom przedstawicielki bohaterskie 
go narodu koreańskiego. Wszyscy wstają, 
z różnych stron biegną do Kim Jen-sun 
delegaci, aby uścisnąć jej dłoń,

Zagadnienie krajów kolonialnych i za­
leżnych wysuwa się obok zagadnień poko 
.¡owego rozwiązania kwestii niemieckiej, 
na czoło obrad Kongresu. I zagadnieniom 
tym Kongres poświęca główną uwagę. Od 
poniedziałku pracują już komisje, które po 
wszechstronnej dyskusji przygotują rezolu 
cje dla Kongresu Wiedeńskiego.

Narody nie zniosą ciężaru 
niewoli

W kuluarach Kongresu rozeszła się wia 
domość, że pod naciskiem narodu niemiec 
kiego Adenauer był zmuszony do dalsze­
go odroczenia (do końca stycznia) terminu 
ratyfikacji przez parlament w Bonn ukła­
dów wojennych. W obawie przed nowymi 
niepowodzeniami, Adenauer podobno roz­
waża możliwość rewizji niektórych posta­
nowień tych układów. Oczywiście nikt się 
nie łudzi, by zmiany te miały jakiś cha­
rakter zasadniczy. Jasne, że Adenauerowi 
i jego protektorom z Waszyngtonu oraz z 
gabinetów niemieckich fabrykantów śmier 
ci chodzi jedynie o to, by nic nie znaczą­
cymi zmianami zwieść, oszukać opinie pu­
bliczną. Nie to jednak jest ważne. Ważne 
jest, iż naród niemiecki miał okazję prze­
konać sie o skuteczności swej walki i tym 
większych dokona wysiłków, aby doprowa 
dzić do obalenia układów wojennych i do 
obalenia rządu wojny i zdrady narodowej. 
Mówili o tym na Kongresie przedstawicie­
le narodu niemieckiego. Mówiła znakomi­
ta pisarka niemiecka Anna Seghers i inni.

Delegacja niemiecka jest bardzo liczna 
— stu delegatów reprezentuje naród nie­
miecki. Z tego trzydziestu delegatów przy­
było z Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej, a siedemdziesięciu z Trizonii.

Delegaci niemieccy zamarrfestowali w 
imieniu narodu niemieckiego uczucia, ja­
kie żywią do naszego narodu. Dał temu 
wyraz Franz Dahlem, zapowiadając w ser 
decznych słowach wystąpienie delegata 
polskiego, Jarosława Iwaszkiewicza Gdy 
Iwaszkiewicz mówił o możności rozwiąza­
nia najtrudniejszych problemów przy obo 
polnej dobrej woli, wskazując jako dowód 
obecne stosunki miedzy Polska Rzeczapo- 
spolitą Ludową i Niemiecką Republiką 
Demokratyczną, gdy zapewniał wszyst­

kich Niemców dobrej woli, że ich dążenia 
do zbudowania Niemiec zjednoczonych i 
demokratycznych mają całkowite popar­
cie narodu polskiego, ponieważ zawierają 
w sobie niezbędny warunek pokoju w Eu­
ropie -- wszyscy delegaci niemieccy wsta 
li i burzliwymi oklaskami dziękowali 
mówcy.

Gorącą owacją powitali delegaci uka­
zanie się na trybunie znakomitego pisa­
rza radzieckiego, liii Erenburga. Owacja 
dla przedstawiciela Związku Radzieckiego 
była hołdem narodów, złożonym krajowi, 
który od lat trzydziestu pięciu niezłomnie 
walczy o pokój, o wzajemne poszanowa­
nie niepodległości i suwerenności naro­
dów, który daje światu wzór przyjaźni i 
braterstwa narodów. Przemówienie Eren­
burga przerywane było wielokrotnie oklas 
kami.

W pewnej chwili mówca oświadczył z 
ironią pod adresem Amerykanów, że na­
wet jeśli monopoliści amerykańscy zgodzą 
się „unieść ciężar panowania nad świa­
tem", to „narody nigdy nie zgodzą się 
znosić ciężaru niewoli".

Spotkania
Równoległe do obrad Kongresu odby­

wają się spotkania różnych delegacji. W 
swobodnej wymianie zdań delegaci oma­
wiają najważniejsze problemy nurtujące 
ich narody. Delegacja polska spotkała się 
z delegacją zachodnio-niemiecką. Do dele­
gacji polskiej zgłaszają sie przedstawicie­
le wielu narodów, aby uzyskać bliższe da­
ne o słynnym już na cały świat budow­
nictwie socjalistycznym w naszym kraiu. 
Zgłosili się m. in. delegaci Indii, dla któ­
rych — jak stwierdzają — problem indu­
strializacji kraju jest obecnie najważ­
niejszy.

Gorące pragnienie wzajemnego zrozu­
mienia się i znalezienia wspó'ncj drogi, 
która przekreśliłaby plany imperialistów 
amerykańskich, obezwładniła podżegaczy 
wojennych, a tym samym pozwoliła na 
utrwalenie pokoju — oto co najdobitniej 
charakteryzuje obrady wiedeńskie. I to 
właśnie rokuje Kongresowi pełne powo­
dzenie,

ST. WOLSKI

PIĘKNE OSIĄGNIĘCIA
„WULKANU" I „SYRIUSZA"

K ilka  je d n o s te k  „D alm o ru "  łow i 
obecnie na M orzu B aren tsa . N iek tóre 
z n ich  zdołały  w  ciągu p ierw szej po ­
łow y g ru d n ia  uzyskać w ysoki s top ień  
w ykonan ia  zadań p lanu  m iesięczne­
go. N ajw iększe osiągnięcia  m ają  za­
łogi traw le ró w  „W ulkan ia“ i „S y- 
riusz“ . Do dnia 14 bm . „W u lk an ia"  
w ykonała  115 p roc. p lanu m iesięcz-. 
nego, a  „Syriuss.“  — 112 p roc.

W PORCIE GDYŃSKIM 
PRZODUJE ZAŁOGA II WY­

DZIAŁU PRZEŁADUNKOWEGO
I*o podsum ow aniu  w yników  w spół­

zaw odnictw a pom iędzy załogam i w y­
działów  p rzeładunkow ych  okazało się, 
ie  w listopadzie  najlepsze  osiągnięcia 
m iała  załoga w ydziału II. W ygospoda­
row ała ona ogółem  24.215 roboczogo- 
dzin, sk raca ją c  dzięki tem u znacznie 
postó j s ta tków  p rzy  nabrzeżach p o rto ­
w ych. Spośród b rygad  przodujące 
m iejsce za ję ła  b ry g ad a  n r  55, k tó rą  
k ie ru je  ob. C herek . Przysporzyła ona 
ZPG G  2.000 zaoszczędzonych roboczo- 
godzin.

Na następ n y m  m iejscu  z n a jd u je  si? 
załoga w ydziału III, k tó ra  zaoszczę­
dziła ponad 21 ty sięcy  godzin robo­
czych. Załoga w ydziału  I na tom iast 
zaoszczędziła ok. 24 tysięcy  godzin.
O przew adze załogi w ydziału HI nad 
pierw szym  zadecydow ał w zrost w ydaj 
ności p racy  o 30 proc. w porówna®511 
z, październ ik iem .

PRZODUJĄCY RYBAK 
INDYWIDUALNY

Przed k ilkom a dn iam i in form ow a­
liśm y o rekordow ym  osiągnięciu ryba  
k a  indyw idualnego  F ranciszka P ie­
chockiego, k tó ry  w sześciodniow ym  
re jsie  złow ił 12 ton ryby. Dzięki sy ­
stem atycznem u w ychodzeniu w morzo­
na  potow y w ielodniow e, Franciszek 
P iechock i w ykonał w dn iu  13 bm . swfe» 
m iesięczny p ian  połowów na grudzie: 
Załoga „Gdy-126“ p ływ ająca  pod k ie­
row nictw em  Piechockiego, osiąg®?*3 
107,6 proc. planu,
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W A L K A  O P O K O J
to walko o niepodległość narodów

Przemówienie Jarosława Iwaszkiewicza na Kongresie Narodów w Wiedniu
Na posiedzeniu porannym Kongresu Narodów w 

Obronie Pokoju w Wiedniu w dniu 14 bm. w dyskusji 
nad referatem Yves Farge'a zabrał głos przewodniczący 
Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju Jarosław Iwasz­
kiewicz, który oświadczył:

Wśród pytań, jakie Światowa 
Rada Pokoju postawiła naszemu 
Kongresowi, znajduje się również 
pytanie: Jak zapewnić niepodle­
głość narodową i zagwarantować 
bezpieczeństwo wszystkim naro­
dom? Tym samym zagadnienie 
niepodległości narodowej stanęło 
przed nami, tutaj zebranymi, w 
całej swej rozciągłości. Jest to za­
gadnienie tradycyjne niejako dla 
mojego narodu, zagadnienie głę­
boko demokratyczne, które przez 
cały wiek XIX było dla nas za­
gadnieniem życia i śmierci. Było 
ono dla nas również zagadnie­
niem życia i śmierci podczas o- 
stat.niej wojny, gdy rozhukane si 
ły faszyzmu zagroziły mojej oj­
czyźnie już nie tylko utratą nie­
podległości, ale skierowały się 
przeciwko biologicznemu istnie­
niu mojego narodu.

Wieloletnie, półtorawiekowe poi 
skie doświadczenie poucza nas, że 
nie można osiągnąć niepodległoś 
ci w pełnym tego słowa znacze­
niu, nie wiążąc tego zagadnienia 
z postępowymi prądami istnieją­
cymi na całym świecie.

Problemat niepodległości naro­
dowej wysuwa się teraz na czo­
ło zagadnień międzynarodowych. 
Przedś wszystkim dotyczy on lu­
dów kolonialnych, szczególnie wy 
zyskiwanych. Jeżeli spojrzymy 
na przykład na wielkie przestrze 
nie kontynentu afrykańskiego, uj 
rżymy tam warunki całkiem spe­
cyficzne. To, co się tam dzieje, 
zasługuje na specjalną uwagę na 
szego Kongresu. Cały ten olbrzy­
mi kontynent przez długie wieki 
był przedmiotem eksploatacji 
państw kolonialnych. Ale Afryka 
budzi się i pragnie prowadzić wal 
kę z obcym najeźdźcą, tak długo 
żywiącym się jej krwią. Mimo 
woli oczy wszystkich patriotów 
tego wielkiego* kontynentu kieru 
ją się w naszą stronę, w stronę 
Światowej Rady Pokoju, w stro 
nę naszego Kongresu, który w i- 
mię pokoju wypowiada walkę 
sprawcom wojny, organizatorom 
trzeciej wojny, tzn. tym samym 
czynnikom zaborczym, które są 
przyczyną ich upośledzenia.

nią „niepodległych“, ba, uchodzą: zachowanie i utrwalenie niepod- 
jeszcze za mocarstwa. Ale tylko, ległości wszystkich narodów świa 
uchodzą... Czują się one zagrożo-; ta. Naszym zdaniem, każdy na- 
ne w swoich interesach życio-, ród musi mieć zapewnioną inte- 
wych, ekonomicznych i politycz- grałność swojego terytorium i 
nych, przez swych mocniejszych' możność niezawisłego rozstrzyga- 
partnerów. j nia swoich wewnętrznych zagad-

Cóż możemy powiedzieć tym j nień politycznych, społecznych, 
ludom uciemiężonym, krajom w y! ekonomicznych i kulturalnych.

, . * , ______ * Musi jednocześnie nsieć możnośćzyskiwanym, państwom zagrozo-¡ wymiany z innymi niepodIegły-
nym? Odpowiedź nasza jest jas-,lnj krajami wszelkich dóbr kul- 
na i jednoznaczna: jednym z naj turałnych i gospodarczych na za- 
ważniejszych warunków zacho- sadzie całkowitego równonpraw- 
wania i utrwalenia pokoju jest nienia.

N aród  polski dał przykład
Oto niezbędne warunki uzyska w sobie niezbędny warunek po- 

nia solidnych baz pokoju świato- koju w Europie. Z tego względu 
wego. Polityka wojny oznacza z wielkim zadowoleniem przyję- 
podbój i wyzysk, pokój •— ozna-! iiśmy wyniki konferencji dla po- 
cza niepodległość. Wydaje się kojowego rozwiązania problemu 
nam, że najbliższą drogą do urze niemieckiego, która odbyła się 
czywistnienia tych zasad jest za- ' ostatnio w Berlinie, a która wy­
warcie tak przez wszystkich po- 1 'powiedziała się przeciwko ukła- 
żądanego paktu pokoju między dom z Bonn i Paryża. Szczegól- 
piecioma wielkimi mocarstwami, nie gorąco przyjęliśmy ten wiel- 
Pakt taki może zapewnić światu ki akt historyczny, jakim stała 
długie lata pokoju; zapewni on ■ się wspólna deklaracja Niemców

Mówią one, że choć do koń 
ca roku pozostało już niewiele 
czasu, wciąż jeszcze można w 
tych fabrykach, które z pla­
nem rocznym zalegają, znacz­
nie usprawnić produkcję, przy 
śpieszyć jej tempo, osiągnąć 
maksymalne zmniejszenie za­
ległości, a przez to zwiększyć ich

wschodnich i zachodnich. Konfe­
rencja berlińska ma jeszcze inne 
bardzo ważne znaczenie — wyka 
zała ona całemu światu, że przy 
dobrej woli można znaleźć współ

W róg  fest ¡eden i fen sam
Wybrałem przykład Afryki, si­

le narody walczące o niepodle­
głość, o jedność, o uwolnienie się 
z pęt kolonialnego wyzysku ist­
nieją na całym świecie. O to sa­
mo walczy nie tylko Korea, o to 
samo walczy Vietnam, o to samo 
walczą narody Bliskiego Wscho­
du. Powinniśmy sobie zdawać 
sprawę z wielkiej odpowiedzial­
ności, jaka ciąży na nas, obroń­
cach pokoju. Musimy odpowie­
dzieć na skierowane do nas pyta­
nie wszystkich tych wałczących 
ludzi. Ale niepodległość znaczy 
tak wiele nie tylko dla ludów, 
dla narodów, które już od wie­
ków zostały jej pozbawione przez 
najeźdźców.

Przychodzi mi na myśl wspa­
niały poemat Pablo Nerudy 
„Canto General". Dla mnie naj­
ważniejszą stroną poematu, naj­
bardziej uderzającym obrazem 
jest obraz Ameryki Południowej.
U nas w Europie te sprawy mało 
są znane — ale cóż może być 
piękniejszego niż południowo-a­
merykańskie walki o wyzwolenie 
spod jarzma Hiszpanii. A czym 
się stała dzisiejsza Ameryka La 
cińska? Terenem najwyższego wy 
zysku przez koncerny północno­
amerykańskie, takie jak Standard 
Oil Company, Anaconda Coper 
Mining Co, czy United Fruit Co.
Z poematu Nerudy wyłania się. 
na przykład, piękna postać Jose 
Manuel Balmaceda, który był pre 
zydentem Chile pod koniec zeszłe 
go wieku. Człowiek ten znalazł­
szy się u Władzy zamyślał cofnąć 
koncesje wydane obcemu kapita 
łowi na słynne kopalnie chilij­
skiej saletry i dochód z nich o- 
brócić na podniesienie ogólnej kul 
tury zacofanej ojczyzny. Zamach 
zorganizowany przez wrogów na 
rodu obalił Balmacedę i wcisnął 
mu do ręki rewolwer samobójcy 
— koncesje zaś pozostały przy mi 
liarderacłi City i Wall Street. Czy 
sytuację krajów Ameryki Połud­
niowej i Środkowej — owych „re 
publik bananowych“, jak je na­
zywają businessmeni Nowego Jor 
ku — można uważać za sytuację 
krajów całkowicie niepodległych?

Jasne jest, że te narody i kra­
je mają tego samego wroga, co 
i pokój: magnatów zbrojenio­
wych, organizatorów wojny. W 
pogoni za zyskami wyczerpują 
oni wszystkie środki eksploatacji 
ludów i grożą potworną wojną 
światu, potrząsają bombą atomo 
wą i wodorową, zrzucają bomby 
napalmowe i bakteriologiczne.

Walka o pokój —  
to walka o wolnaif
Państwa wyzyskiwane Przez 

podżegaczy wojennych także o- 
czekują od nas słowa. Musimy j 
im powiedzieć: wałka o po *oj j 
to walka o niepodległość narodo- 
wą. Samo przygotowanie wojny, 
zawiera jednocześnie w sobie, 
groźbę dla niepodległości naro­
dów. Bomby masowej zagłady są, 
groźbą dla istnienia państw nie­
podległych.

Zastanówmy się nP- «ad pow­
szechnie znanym faktem zakłada

nia amerykańskich baz lotni­
czych w poszczególnych krajach. 
Bazy te są zakładane w mniej­
szej czy większej odległości od 
ich centrum dyspozycyjnego, ale 
bez względu na to, czy znajdują 
się one w Iranie, w Iraku, w Izra 
elu, w Afganistanie, w Egipcie, 
w Norwegii, w Islandii, w Afry­
ce Północnej czy we Włoszech

możność pokojowego, systema­
tycznego rozwoju poszczególnych 
narodów i pokojowe uregulowa­
nie wszelkich kwestii spornych.

Że najtrudniejsze problemy da j 
dzą się rozwiązać przy obopólnej j ne rozwiązania wsrod ludzi roz- 
dobrej woli — najlepszym dowo- | niących się między sobą pogląda 
dem są obecne stosunki między .mi, wśród ludzi, należących do 
Polską Rzeczpospolitą Ludową a i najrozmaitszych ugrupowań. Wi- 
Niemiecką Republiką Demokra- tamy również z całego serca prze 
tyczną. Stosunki polsko-niemiec- mówienie kanclerza Wirtha, kto- 
kie, nie potrzebuję chyba tego | re wykazało, jak słuszna była po 
tutaj przypominać, układały się Utyka zbiiżenia między Niemca-
tragicznie w ciągu długich wie­
ków historii Europy. Były one za 
rzewiem niejednej wojny, przy­
prawiały oba narody o straty mo 
ralne i materialne. Przezwyciężę 
nie wiekowych zadrażnień mię­
dzy naszymi narodami, zwycię-

lub Danii — cci jest ten sam: j siwo ich dobrej woli — jest jed- 
przygotowanie nowej wojny agre; n5'm z największych pokojowych

osiągnięć po ostatniej wojnie.sywnej.
Jest rzeczą charakterystyczną, 

że są one zwrócone przede wszyst 
kim przeciwko niepodległości 
tych krajów, gdzie się znajdują. 
Budowa strategicznych dróg i za 
kładanie baz lotniczych godzi bez 
pośrednio w niepodległość poli­
tyczną i ekonomiczną krajów, w 
których te przygotowania się rcz 
wijają. Walka zatem z przygoto­
waniami wojennymi, to znaczy 
walka o pokój — jest jednocześ­
nie obroną niepodległości.

Istnieją jeszcze oprócz tego in­
ne państwa, które cieszą się opi-

Naród polski gorąco pragnie, aby 
przyjazne stosunki, łączące Pol­
skę i NRD, rozwinęły się w sto­
sunki między Polską a całymi 
Niemcami, Niemcami demokra­
tycznymi, zjednoczonymi i poko­
jowymi.

My, Polacy, zapewniamy wszyst

mi a Związkiem Radzieckim, za­
początkowana przez niego, lecz 
później zdławiona przez wrogów 
pokoju. Witamy serdecznie to 
przemówienie, przede wszystkim 
dlatego, że opierając się na u- 
chwałach poczdamskich, wskazu­
je ono narodowi niemieckiemu 
właściwą drogę do pokoju, nieza 
wisłości i wielkości.

Naród polski — wolny, niepod­
legły, zjednoczony w szerokim 
Froncie Narodowym, obejmują­
cym wszystkie partie polityczne, 
organizacje masowe i wszystkich 
ludzi dobrej woli — w pełni po­
piera tę politykę przyjaźni z na-

kich Niemców dobrej woli,! rodem niemieckim w interesie 
wszystkich bojowników o pokój obu krajów. W szczerym pragnie 
w Niemczech zachodnich, że ichjniu utrwalenia dzieła pokoju — 
dążenie do zbudowania Niemiec naród poiski wyciąga dłoń dla

Naprzód dodecyduiacej walki
O  R O C Z N Y  P L A ^ i

Liczba przedsiębiorstw na Wy- hamowania walki o plan, z tak 
brzeżu, które wykonały już pian błahych powodów! Ale podob- 
roczny, rośnie z dnia na dzień. O nych, cnoć mniej jaskia\vych 
wykonaniu planu meldują zakła przykładów, można przytoczyć 
dy Gdańska i Gdyni, Elbląga i więcej 
Wejherowa, Starogardu i Lębor­
ka... Wśród nich znajdują się Za 
rząd Budowlany Nr 2, Garbarnia 
Rumia-Zagórze, Stocznia Rzecz­
na w Pleniewie, Fabryka Maszyn 
i Odlewnia w Gniewie, Gdańskie 
Zjednoczenie Elektro-Montażowe 
Stacja Gdańsk-Główny i wiele 
innych, których załogi złożyły oj .
czyźnie zwycięski raport o przed wkład w walkę o wykonanie te- 
terminowym zakończeniu realiza gorocznego planu gospodarczego, 
cji zadań przełomowego i decydu Oczywiście, kraj  ̂ oczekuje 
jącego roku Sześciolatki. dziś, w ostatnich dniach grud-

Z uczuciem dumy i radości wi nia, zrywu produkcyjnego nie 
tamy każdą wiadomość o przed- tylko w przedsiębiorstwach 
terminowym wykonaniu planu, które nie mają już możliwości 
_  Przybyła jeszcze jedna cegieł pełnego wykonania zadań. Wła 
ka do gmachu socjalizmu — mó śnie dlatego, że • przedsiębior- 
wią jedni. — Te zwycięstwa w stwa takie istnieją,  ̂ w.asme 
walce z czasem i trudnościami dlatego, _ że ze względu na 
świadczą o nowym wzroście po- zaległości wpłyną one na obm- 
tencjału gospodarczego naszego żerne ogólnych wyników gospo 
kraju — słusznie dodają inni. darczych tego roku, rosną na- 
Wszyscy zaś są zgodni w opinii, 
że fakty przedterminowego wy­
konania planów mówią o ich 
realności,.o tym, że choć są trud­
ne, ale w pełni wykonalne w 
każdej fabryce i w każdym 
przedsiębiorstwie.

Prawda ta z całą siłą zwraca 
się przeciwko fabrykom — dłuż­
nikom państwa. W jej świetle 
bledną wgzelkie próby niektó­
rych działaczy gospodarczych, po 
litycznych i związkowych, jak to 
miało miejsce w Zjednoczeniu 
Budownictwa Inżynieryjno-Mor­
skiego, — „wytłumaczenia“ sła­
bych wyników produkcyjnych! po 
wierzonego im zakładu różnymi 
obiektywnymi przyczynami. Fakt 
pozostaje faktem: mogły sobie 
przed terminem poradzić z pla­
nem jedne przedsiębiorstwa, to 
takie same możliwości miały rów 
nież i inne. I jeśli dziś nie mają 
one widoków realizacji planu 
rocznego do 31 grudnia, to najpeł 
niejsze wykorzystanie każdego 
dnia, każdej godziny jest ich 
najważniejszym obowiązkiem.

Nawet pobieżna analiza aktual gną losy uporczywej walki, ja- 
nej sytuacji wielu przedsię- ką od przeszło 11 miesięcy to 
biorstw — dłużników państwa, czymy w imię zwycięskiego wy 
wskazuje, że. osiągnięcie tego ce- konania planu trzeciego roku 
lu jest zależne niekiedy od likwi Sześciolatki, w imię przyśpie 
dacji łatwych do usunięcia zanied szenia budowy fundamentów 
bań. Oto np. robotnicy Zakładów socjalizmu w Polsce, w imię 
Mechanicznych im. Gen. K. Swier wzmożenia potencjału gospodar 
czewskiego w Elblągu skarżą się czego i siły obronnej naszej oj 
że nieogrzewanie szeregu hal robo czyzny. Zdobądźmy się więc w 
czych utrudnia im pracę, że nie- tych dniach na naj wyższy _wy-

z,jednoczonych i demokratycz­
nych całkowicie odpowiada inte­
resom Polski, ponieważ zawiera do nowc.j wojny.

wspólnej walki o pokrzyżowanie 
zbrodniczych pfanów podżegaczy

sze wymagania w stosunku do 
przedsiębiorstw, które zadania 
roku 1952 mają już za sobą, 
względnie „dociągają“ obecni, 
do pianu. Zakłady te mają za 
danie — przez ponadplano 
wą produkcję wyrównać zaleg 
łości fabryk — dłużników; spra 
wić, by plan w skali państwo 
wej został wykonany w jak na; 
wyższym stopniu.

Wiadomości, napływające z róż 
nych zakładów pracy, wskazu 
ją, że i ta potrzeba znalazła w 
wielu fabrykach pełne zrozu­
mienie. Oto Gdańska Wytwór 
nia Części Samochodowych, któ 
ra przed terminem rozliczyła 
się z państwem, zobowiązała 

' się dać ponadplanowo do koń 
ca roku 15 proc. swej rocznej 
produkcji. Oto załoga ZB-2; 
która wykonała roczny plan bu 
dowy mieszkań, pomaga w od­
robieniu zaległości załodze ZB 
3/4 na budowie osiedli mieszka 
niowych.

Dni, które dzielą nas od koń­
ca grudnia, ostatecznie rozstrzy

zabezpieczenie przed zamarznię­
ciem niektórych materiałów unie 
możłiwia realizację zadań produk 
cyjnych. Jest to przykład krań­
cowy — jak bowiem może kie­
rownictwo przedsiębiorstwa dopu 
ścić do najmniejszego bodaj za­

siłek. Wypełnijmy nadchodzące 
dni szybką i jakościowo wyso­
ką pracą. Niechaj staną się one 
nowym świadectwem naszego 
twórczego patriotyzmu, naszej 
solidarności z międzynarodo 
wym ruchem obrońców pokoju

W czwartą rocznicę Kongresu Zjednoczeniowego

U źródeł zwycięskiego marszu
Cztery lata temu — 15 grud­

nia 1948 roku rozpoczął obrady 
I Kongres Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.

Spełniły się marzenia najlep­
szych synów klasy robotniczej. 
Po okresie pięćdziesięcioletniego 
rozbicia ruchu robotniczego na­
stąpiło jego zjednoczenie na 
gruncie marksizmu - leninizmu 
Zjednoczenia tego dokonał Kon­
gres w wyniku zwycięstwa plat­
formy politycznej, reprezentowa­
nej przez marksistowsko - leni­
nowski trzon KC PPR, skupio­
ny wokół towarzysza Bieruta. 
Było to zwycięstwo nad gomuł- 
kowszczyzną i prawicą PPS. By 
ło to zwycięstwo programu socja 
lizmu nad programem restaura­
cji kapitalizmu.

Jeszcze przed Kongresem to­
warzysz Bierut mówił:

„Korzystając z doświadczeń 
osiemdziesięciu lat rozwoju 
polskiego ruchu robotniczego, 
stuletniej walki światowego 
ruchu robotniczego, z do­
świadczeń zwycięskiej rewo­
lucji rosyjskiej, z doświad­
czeń trzydziestu lat zwycię­
skiego budownictwa socjali­
stycznego ZSRR — w oparciu 
o podstawy ideologiczne mar­
ksizmu-leninizmu dokonuje się 
wielki historyczny akt połączę 
nia PPR i PPS, akt zjednocze-

tywy kilku lat na naszą drogę 
od chwili zjednoczenia, dla każ­
dego jasne jest, że wszystkie 
nasze sukcesy gospodarcze, poli­
tyczne i kulturalne zawdzięcza­
my zjednoczeniu klasy robotni­
czej i skupieniu całego narodu 
wokół partii — jedynej wyrazi- 
cielki jego najżywotniejszych in­
teresów. Zawdzięczamy je słusz 
nej polityce partii, jej wierności 
idei Lenina-Stalina, czerpaniu z 
nauk Związku Radzieckiego.

4 lata, które nas dzielą od 
Kongresu, to lata wielkiego wzro 
stu gmachu Polski socjalistycz­
nej, wznoszonego świadomym wy 
siłkiem jej obywateli. Z kraju 
rolniczo - przemysłowego Polska 
stała się krajem przemysiowo- 
rolniczym, krajem Nowej Huty i 
Żerania, Dychowa i Wizowa, w 
którym zacofane rolnictwo ustę­
puje miejsca zmechanizowanemu, 
a indywidualne gospodarstwa 
chłopskie coraz liczniej prze­
kształcają się w kwitnące spół­
dzielnie produkcyjne.

4 lata, które nas dzielą od 
Kongresu Zjednoczeniowego, to 
łata dalszego wzrostu świailomo-

zagadnienie walki o czujność re­
wolucyjną. Właśnie czujność re­
wolucyjna naszego kierownictwa 
partyjnego pozwoliła na całkowi 
te zdemaskowanie właściwego 
oblicza gomułkowszczyzny, jako 
agentury imperializmu. Kierow­
nictwo partyjne na przykładzie 
gomułkowszczyzny wykazało ca­
łej partii i całemu narodowi, że 
odstępstwo od marksizmu - 
leninizmu, wszelki oportunizm 
prowadzi do zdrady interesów 
klasy robotniczej, narodu, służy 
imperializmowi.

Znaczenie III Plenum KC 
PZPR — tej wielkiej lekcji czuj 
ności dla całej naszej partii — 
nie straciło nic na swej aktual­
ności. Więcej — w świetle nie­
dawno odbytego w Czechosłowa 
cji procesu bandy Slansky‘ego je 
szcze jaśniejsze stało się dla 
każdego z nas, jakim niebezpie­
czeństwem dla narodu była go- 
mułkowszczyzna. Przed jej skut 
kami uchroniła nas czujność kie­
rownictwa naszej partii, , uchro­
nił towarzysz Bierut.

Plenarne posiedzenia naszej 
partii uczą, że tylko stałe pogłę

założenia Konstytucji wybory do 
Sejmu stały się jeszcze jednym 
dowodem zwartości i stale wzra 
stającej jedności moralno-poli- 
tycznej narodu. Dały one dowód 
siły naszego państwa, prowadzo­

nego do jasnej, socjalistycznej 
„...celem Frontu Narodowego; przyszłości przez Polską Zjedno- 

jest przede wszystkim spotęgo- i czoną Partię Robotniczą, 
wanie naszej zwartości, na-j Składając swój głos do urny 
szej siły, podciągnięcie naszych W3'borcżej, głosowaliśmy za na- 
rezerw społecznych, to jest j szą partią, za słusznością jej o- 
chłopów pracujących, inteligen tychczasowej polityki, za 
cji, drobnomieszczaństwa miej-

nia politycznego poiskiej klasy 
robotniczej.

Zjednoczona partia robotni­
cza bierze głównie na swe bar 
ki odpowiedzialność dziejową 
za przyszłe losy narodu pol­
skiego, staje się gwarantką je­
go przyszłego rozkwitu. Ona 
będzie w stanie zjednoczyć 
trwale wszystkie siły bloku de 
mokratycznego, zabezpieczyć 
tę pozycję polityczną i kultu­
ralną, jaką Polska mieć może 
i powinna wśród narodów po 
stępowych świata“.
Gdy dziś patrzymy z perspek-

ści narodowej, dokonującego się j bianie wiedzy marksistowsko-
w procesie przekształcania się j leninowskiej, właściwy^ dobór 
naszego narodu w naród socja!) kadr i praca z nimi, tylko 
styczny, coraz mocniejszego za- j uporczywe stosowanie krytyki i 
cieśniania się więzów przyjaźni samokrytyki w codziennej prak- 
z ZSRR i całym międzynarodo- tyce partyjnej potrafią zapewnić 
wyra proletariatem, głębszego należytą realizację polityki partii.
przyswojenia sobie przez cały 
naród rewolucyjnych tradycji, 
których jesteśmy spadkobiercami 
i kontynuatorami.

Ważnymi etapami na drodze 
naszego budownictwa socjalizmu 
były plenarne posiedzenia Komi­
tetu Centralnego Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej, kto 
re wytyczyły partii i całemu na­
rodowi główny kierunek walki 
na danym etapie.

Szczególnie doniosłe znaczenie 
w życiu narodu miało III l3łe~ 
num KC PZPR, które podniosło czas:

Dzięki stosowaniu i realizowa­
niu tych leninowskich metod 
działania partia nasza potrafiła 
to zaufanie zdobyć, potrafiła sku 
pić wokół siebie wszystkich pat­
riotów, potrafiła poprowadzić na 
ród na drogę jego socjalistyczne 
go przekształcenia.

Te przeobrażenia legły u pod­
staw Frontu Narodowego w wal­
ce o pokój i Plan 6-łetni, ha­
sło. które wysunęło VI Plenum 
KC naszej partii.

Towarzysz Bierut mówił wów-

skiego...“
I dalej:
„Hasło Frontu Narodowego 

oznacza podniesienie walki kia 
sowej na wyższy poziom i po­
prowadzenie jej w korzystniej 
szych dla nas warunkach“.

Czy byłoby do pomyślenia 
zespolenie narodu we Froncie 
Narodowym i jego wielkie zwy­
cięstwo wyborcze, gdyby siłą kie 
rowniczą tęgo Frontu nie była 
partia marksistowsko - leninow­
ska, partia wolna od oportuniz­
mu, partia, która jest jednością 
woli, partia, która wzmocniła się 
przez to, że oczyszcza się od ele­
mentów oportunistycznych. Siła 
naszej partii polega na tym, że! 
kierując masami, uczy się od 
mas, że stale i codziennie umac­
nia swą więź z masami.

Oto dlaczego hasło Frontu 
Narodowego stało się hasłem ca­
łego narodu.

VII Plenum KC pogłębiło je-

wrer-
nością idei marksizmu-leniniz- 
mu, za solidarnością z między­
narodowym proletariatem, za wie 
czystą przyjaźnią z Krajem Rad. 
Głosowaliśmy za Programem 
Frontu Narodowego, za socjaliz­
mem w Polsce, którego perspek­
tywy nakreślił przed czterema 
laty Kongres Zjednoczeniowy.

Świadoma tego celu partia na­
sza hartuje swe szeregi w duchu 
nieprzejednania wobec wroga, 
w duchu rewolucyjnej czujności, 
w duchu walki o czystość swych 
szeregów, w duchu ofiarnej i 
bohaterskiej służby dla partii, 
dla klasy robotniczej, w duchu 
jak najściślejszej więzi z masami.

Dlatego właśnie partia nasza 
w swym marszu naprzód coraz 
pełniej i głębiej korzysta z nauk 
i doświadczeń bohaterskiej Ko­
munistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego. dlatego Komitet Cen­
tralny podjął uchwałę o studio­
waniu przez wszystkich PZPR- 
owców materiałów XIX Zjazdu 
KPZR. Potężny ładunek wiedzy

szcze bardziej teoretyczne uzbro marksistowsko-leninowskiej i do-
jenie naszej partii i wskazało 
praktycznie, jak walczyć o dal­
sze umocnienie Frontu Narodo­
wego, którego trzonem jest so­
jusz robotniczo-chłopski, wyrosły 
na bazie stale zacieśniającej się 
spójni gospodarczej między mia­
stem i wsią.

„Hasło Frontu Narodowego 
w walce o pokój i Plan Sześcio 
letni — mówił towarzysz 
Bierut na VII Plenum — za­
wiera w sobie również, jako 
hasło naczelne partii, koniecz­
ność wzmacniania i pogłębia­
nia spójni roiędz# klasą robot

świadczeń rewolucyjnego działa­
nia, jakie zawiera praca towa­
rzysza Stalina „Ekonomiczne 
problemy socjalizmu w ZSRR“ i 
dorobek XIX Zjazdu KPZR, są 
dla naszej partii, dla każdego jej 
członka drogowskazem w naszej 
walce o pokój i Plan 6-letni, w 
walce o socjalizm.

Realizując wskazania Kongre­
su Zjednoczeniowego, partia na­
sza pod kierownictwem Komitetu 
Centralnego i wiernego ucznia 
towarzysza Stalina — Bolesława 
Bieruta, będzie jeszcze ofiarniej 
i wytrwałej prowadzić zjednoczo-

niczą i podstawowymi masami ■ ny naród do walki o szczęście 
chłopstwa pracującego“, ¡Ojczyzny, o pokój, o socjalizm.
Przeprowadzone w oparciu o| it. SCHABOWSKA
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Celem jak najlepszej realizacji 
uchwały Sekretariatu KC PZPR 
w sprawie studiowania podsta 
wowych materiałów XIX Zjazdu 
KPZR oraz pracy Towarzysza 
Stalina „Ekonomiczne problemy 
socjalizmu w ZSRR“ oraz posta­
wienia na odpowiednim poziomie 
szkolenia partyjnego, we wszyst­
kich podstawowych organiza­
cjach partyjnych w Elblągu po­
wołane zostały trójki szkolenio­
we. Zadaniem towarzyszy, wcho­
dzących w skład trójek szkolenio 
wych, było ustalenie składu słu­
chaczy według jch poziomu wy­
robienia politycznego oraz kontro 
limanie przebiegu kursów szko­
leniowych i frekwencji na nich.

Jak pracują „trójki“?
Za pracę trójek szkoleniowych 

odpowiedzialne są egzekutywy po 
szczególnych organizacji podsta­
wowych. Zobaczmy, jak trójki 
szkoleniowe i egzekutywy orga­
nizacji partyjnych realizują swo­
je zadania w dziedzinie szkole­
nia partyjnego.

W organizacjach, gdzie egze-1 nizacji partyjnej tow. Błaszczyk 
kulywy analizują przebieg szko-1 -  trójka ograniczyła się do me- 
lenia, troszczą się o frekwencję i j  chanicznego doboru słuchaczy bez 
kontrolują zajęcia, sytuacja na | przeprowadzenia rozmów z więk- 
odcinku szkolenia- partyjnego jestjszością kandydatów na szkolenie, 
na ogół poprawna. Tak jest w j  Sporządzoną w ten sposób listę 
Miejskim Przedsiębiorstwie Re-j słuchaczy przekazano Komiteto- 
montawo - Budowlanym, gdzie j  wi Miejskiemu. Na jej podstawie

instruktor szsoleniowy KM PZPR w Elblągu

zapisanych. Egzekutywa podsta-nież i w Zakładach Mechanicz­
nych, gdzie instruktor szkolenio­
wy tow. Wiśniewski dba o frek­
wencję i zapewnienie kursom naj 
lepszych wykładowców. Dlatego 
też obserwuje się tam wzrost za­
interesowania słuchaczy szkole­
niem.

Są jednak takie organizacje 
partyjne, gdzie sprawy szkolenia 
partyjnego i studiowania materia 
łów XIX Zjazdu są zaniedbane.

Wymowne przykłady
Weźmy na przykład pracę trój­

ki szkoleniowej w Zjednoczeniu 
Budownictwa Morskiego ZB-6.

wowej organizacji partyjnej za­
miast porozmawiać z pozostałymi 
towarzyszami i przekonać ich o 
znaczeniu szkolenia dla podnie­
sienia ich poziomu ideologiczne­
go, poszła po linii najmniejszego 
oporu. Jednego z przybyłych na 
otwarcie kursu towarzyszy egze­
kutywa- postanowiła zwolnić ze 
szkolenia, a 4 przyłączyć do szko­
ły politycznej, likwidując w ten 
sposób jeden kurs partyjny. Po­
została szkoła polityczna, na któ­
rej frekwencja jest bardzo słaba.

Wprawdzić egzekutywa wzywa 
ła na swoje posiedzenia niektó-

Do trójki tej powołani zostali naj | rych opieszałych uczestników 
aktywniejsi towarzysze Józef 
Kozłowski, Franciszek Wysocki i 
■Stanisław Kurdej. Zdawałoby się, 
że powołanie trójki szkoleniowej 

takim składzie postawi szkole­
nie partyjne na odpowiednim po 
ziomie. Tymczasem — jak stwier­
dził sekretarz podstawowej orga-

sekretarzem podstawowej organi­
zacji partyjnej jest tow. Kośmi- 
der. Towarzysze chętnie przycho­
dzą na zajęcia szkoleniowe i wy­
magają z przerobionego materia­
łu konkretne wnioski dla swej 
pracy zawodowej. Tak jest rów-

Wydział Propagandy KM zapla­
nował dwa kursy i przydzielił im 
wykładowców.

Co się potem okazało? Okazało 
się, że na otwarciu pierwszego 
kursu partyjnego w ZB-6 obec­
nych było tylko 5 słuchaczy z 22

Ę m n m & g i J a i

Jaresscfe mają s^afgilę i umywalnie
W notatce pt. „Kobiety nie ma­

ją szatni“ z dnia 12. XI br. ko­
respondent St. Bylina pisał o bra 
ku szatni dla kobiet zatrudnio- 

•nyeh w Gdańskiej Fabryce Farb 
i Lakierów.

Dyrekcja Gdańskiej Fabryki 
Farb i Lakierów wyjaśnia, że 
sprawa ta omawjana była już na

naradzie-roboczej, po której przy 
stąpiono natychmiast do uporząd 
kowania łazienki i odremontowa­
nia natrysków.

Obecnie kobiety mają już włas 
ną szatnię i umywalnię z ciepłą 
wodą. Uruchomiono również ła­
zienkę i natryski.

Usterki niezwłocznie zostaną usunięte
W związku z notatką „Plomba | składa się ją po oczyszczeniu w

w chłebie“ z dnia 12. XI. br. dy­
rekcja Gdańskich Zakładów Pie­
karniczych po przeprowadzonym 
dochodzeniu wyjaśnia:

Chleb zakupiony w sklepie 
PSS nr 140 wyprodukowany był 
w piekarni nr 3 „Motława“ w 
dniu 23. X. br. Mąka do pieczywa 
pobierana jest z silosów, gdzie

mechanicznych sitach 
Oględziny siatki sita wykazały, 

iż jest ona częściowo uszkodzona 
i plomba mogła przez powstały 
otwór przedostać się do silosów.

Dyrekcja natychmiast poczyni­
ła starania o zakup odpowiedniej 
siatki do naprawy sit.

P o l f i e  w wyniku naszych interwencji:
W zw iązku z n o ta tk ą  „E lastyczne 

te rm in y “  z dnia 13. X I. b r. d y rek c ja  
G dańskiego Zespołu B udow nictw a 
Przem ysłow ego  we W rzeszczu w ypo­
w iedziała ostrą  w alkę  w szelkim  p rze ­
jaw om  brak o ró b stw a . S praw ie te j  po ­
św ięcone zostało specjalne zeb ran ie  
k ierow ników  robó t i m ajstró w  odbyte 
w dniu  17. XI. b r . '

D yrekcja  O K P w yjaśn ia , że część 
parow ozów , sto jący ch  n a  stac jach  
Bączek i G oiębiew ko została  rew in d y ­
kow ana i w ysłana do m iejsca p rze ­
znaczenia. („H elikop terem  po W ybrze 
żu‘< z  dn ia  1—2. X I. br.).

D yrekcja  ZPGG w G dańsku w y jaś­
n ia , że w ieża re .le k to ra  nad  K anałem  
K aszubskim  w W isloujściu zostanie 
w ybudow ana w r. 1953. T e rm in  w y k o ­
nan ia  fundam entów ' ZBIM  usta liło  na 
koniec br. („H elikop terem  po W y­
brzeżu“ z dnia 1—2. XI. br.).

D yrekcja  OKP zaw iadam ia, że za­
rząd z iła  pow iększenie o 1 w agon skia 
d u  pociągu n r  541, k u rsu jącego  na 
lin ii G rudziądz—M albork. Dla do jeż­
dżające j m łodzieży szkolnej zostaiy 
w ydzielone 3 p rzedzia ły . („DOKP pod 
rozw agę“  z d n ia  1—2. X I. br.).

A pteczk i z n a jd u jące  się n a  budo­
w ach Z arządu B udow lanego n r  fi w 
E lblągu, uzupełn iono w b rak u jące  le­
k a rs tw a  i środk i opatrunkow e. R efe­
re n ta  B iH P u k aran o  p o trącen iem  10 
p roc. p rem ii za m iesiąc październ ik  
b r. („Z an iedbane ap teczk i“  z dn ia  3. 
X I. br.). * • •
' K ierow nictw o W PKGG w yjaśn ia , że 

k ierow ca, k tó ry  nie za trzym ał a u to ­

busu na  p rzy stan k u  p rzy  tea trze  „W y 
brzeże“  u k a ran y  został upom nieniem . 
(„D laczego“ z d n ia  1—2. X I. br.).

szkolenia, jednak nie wyciągnię­
to wobec nich żadnych wnios­
ków. Nić więc dziwnego, że sy-j 
tuacja w dziedzinie szkolenia parj 
tylnego na ZB-6 nie zmieniła się! 
na lepsze.

Gdy sekretarzy cechuje j
niefrasobliwość ■

Podobny stan rzeczy istnieje i! 
w niektórych innych organiza-j 
cjach podstawowych, jak np. wj 
PKS. Szkolenie w PKS nie od by- j 
wa się. Sekretarz organizacji par 
tyjnej tow. Giesek oświadczył, że 
w jego organizacji nie ma kanay 
datów na kurs. Pytamy towarzy­
sza Gieska, dlaczego w takim ra 
zie przesłał do Komitetu Miejskie 
go listę 10 towarzyszy przewidzia 
nych na kurs i 10 — na szkołę 
polityczną. Czy przykład ten nie 
świadczy o kompletnym braku od 
powiedzialności sekretarza organi 
zacji partyjnej za sprawę wyko­
nywania uchwał instancji partyj­
nych?

Statut naszej partii zobowiązu­
je wszystkich członków partii do 
stałego podnoszenia swojego po­
ziomu ideologicznego. Obowiązek 
ten nie może dotyczyć tylko częś 
ci członków partii, a innych nie.

Gdy zwrócono się do sekretarza 
organizacji partyjnej w „Odzie­
żowca“ tow. Siatkowskiego, aby 
sprawę szkolenia partyjnego omó 
wił na posiedzeniu egzekutywy, 
odpowiedział, że nie polepszy to 
sytuacji, gdyż wszyscy po trochu 
szkolenie zaniedbują. Taka nie- 
faasobliwość sekretarza powoduje 
rozluźnienie dyscypliny partyjnej 
w zakładzie. Zresztą sam sekre­
tarz tow. Siatkowski nie uczęsz­
cza na szkolenie, motywując to 
tym, że nie ma czasu i dlatego 
powinien być usprawiedliwiony. 
Należy zaznaczyć, że i dyrektor 
administracyjny „Odzieżówki“ 
tow. Federowski, pomimo zapew­
nień, że weźmie udział w szko­
leniu, nie tylko na szkolenie nie 
uczęszcza, lecz urządza nawet na 
rady w czasie przeznaczonym na 
zajęcia szkoleniowe, przez co od­
ciąga od nich i innych towarzy­
szy.

Podobna sytuacja istnieje w 
Zakładach Konstrukcji Drewnia­
nych, gdzie egzekutywa nie ana­
lizuje przebiegu szkolenia, cho­
ciaż frekwencja na zajęciach jest 
słaba.

Nieodpowiedni stosunek nie­
których sekretarzy, niektórych 
egzekutyw organizacji partyj­
nych do spraw szkolenia partyj­
nego, do sprawy studiowania ma­
teriałów XIX Zjazdu KPZR wy­
pływa z niezrozumienia podsta­
wowego obowiązku, jakim jest 
stałe podnoszenie poziomu ideolo 
gieznego członków partii. Taki 
stosunek do szkolenia nie może 
nie wpłynąć na całokształt pracy 
organizacji partyjnych, na po­
mniejszenie roli organizacji par­
tyjnej w realizacji zadań, posta­
wionych przed nami przez Komi­
tet Centralny.

Dlatego też towarzysze odpo­
wiedzialni za szkolenie partyj­
ne, za odpowiednią realizację 
uchwały Sekretariatu KC w 
sprawje studiowania materia­
łów XIX Zjazdu powinni jak 
najszybciej ustosunkować się 
samokrytyeznie do swojej pra­
cy i wyciągnąć wnioski w kie­
runku uzdrowienia sytuacji na 
zaniedbanych odcinkach szkole 
nia partyjnego.

Najlepsi ludzie Wybrzeża
Tytuł i dyplom najlepszego 

kowala PKP w kraju zdobył w
III etapie współzawodnictwa 
pracy ALFONS CZAPIEWSKI 
z Zakładów Naprawczych Ta­
boru Kolejowego na. Zawiślu. 
Adam Czapiewski jest wielo­
krotnym przodownikiem pracy. 
W 1951 roku zdobył on odzna­
kę przodownika pracy, a w ro­
ku 1952 zasłużonego przodowni­
ka pracy Czapiewski -stale pod­
nosi wydajność pracy i wyko­
nuje detale najwyższej jakości.
IV styczniu br. wykonywał prze 
cielnie 224 proc normy — obec­
nie zaś osiąga 348 proc.

Dźwigowy STANISŁA VS 
CZERNIAK znajduje się w czo­
łówce portowców wydziały 
WOC w porcie gdańskim. Pra­
cuje w porcie od 8 lat i •uzyskał, 
w tym czasie trzykrotnie różne 
odznaczenia państwowe. W ro­
ku 1950 Stanisław Czerniak zo­
stał udekorowany odznaką 
przodownika pracy t brązo­
wym krzyżem zasługi a w ro­
ku 1952 złotą odznaką zasłu­
żonego przodownika pracy.

Przodujący dźwigowy portu 
gdańskiego systematycznie pod 
nosi wydajność przeładunków. 
W pierwszych dniach grudnia 
zwiększył ją znowu o 5 proc. w 
porównaniu z listopadem, osią­
gając 139 proc. normy.

Już w połowie listopada Al­
fons Czapiewski zameldował o 
wykonaniu swej normy Planu 
Sześcioletniego jako pierwszy w 
Zakładach PKP na Zawiślu.

M e to d a  jg o w a ło w a  d a le  w y n ik i

Dźwigowi porto gdańskiego mag^ brać przykład 
ze swych gdyńskich towarzyszy pracy

Po okresie przygotowań do 
wprowadzenia metody inż. Kowa 
Iowa na dźwigach w naszych 
portach zostało zorganizowane 
szkolenie zawodowe, mające na 
celu upowszechnienie najlepszych 
czynności składających się na 
cykl obrotowy dźwigu. Szkolenie 
to, w którym instruktorami byli’ 
przodujący dźwigowi, zabezpie­
czyło obsłudze urządzeń przeła­
dunkowych znaczny wzrost wy­
dajności pracy.

Zaznaczyło się to szczególnie 
w porcie gdyńskim. Podczas, gdy 
w czerwcu i lipcu obsługa dźwi­
gów 7-tonowych wykonywała w 
relacji wagon — burta przeciętnie 
140 proc. normy, już w sierpniu 
osiągnęła ona 152,3 proc. Nie­
wielką, dalszą poprawcę o 5,7 proc. 
zanotowano znowu we wrześniu, 
a w październiku dźwigowi uzys 
kali już 187 proc. normy. Równo­
ległe ze wzrostem wydajności 
przeładunków na szeregu odcin­
ków portu gdyńskiego zmniejszy­
ła się awaryjność.

Obok doświadczonych dźwigo­
wych znaczne postępy w pracy 
zrobili również absolwenci kur­
sów, którzy dopiero w roku bie­
żącym rozpoczęli samodzielną 
obsługę urządzeń przeładunko­
wych. Np. ob. Skowronek w okre 
sie od łipca do września podniósł

wydajność swej pracy o 25,1 
proc., a ob. Szalek o 11 proc.

*  *  *

W tym samym czasie załoga 
portu gdańskiego miała znacznie 
gorsze osiągnięcia przeładunko­
we. W porównaniu z lipcem za­
notowano tu w sierpniu przecięt­
ny wzrost wydajności pracy tylko 
o 3 proc., a we wrześniu o 4 proc. 
Nie zmniejszyła się też ilość u- 
szkodzeń, a nawet przeciwnie, w 
ostatnim okresie na niektórych 
odcinkach awaryjność wzrasta.

Słowem dźwigowi portu gdań­
skiego nie nadążają za swymi to­
warzyszami pracy w Gdyni. Ja­
kie są tego przyczyny?

W porcie gdyńskim, dzięki sze 
roko rozwiniętej pracy populary­
zującej szkolenie zawodowe, na 
kursy zgłosiło się wiciu dźwigo­
wych. Rozumieli oni, że przeję­
cie najlepszych czynności robo­
czych od przodujących dźwigo­
wych podniesie poziom pracy, 
ułatwi wykonanie odpowiedzial­
nych zadań, a równocześnie spo­
woduje dalszy wzrost zarobków. 
Na kursach była pełna frekwen­
cja i olbrzymie zainteresowanie 
zarówno wykładami, jak i zaję­
ciami praktycznymi. •

Wielu dźwigowych pozostawało 
w porcie po zakończeniu dnia ro­
boczego, by z instruktorem tow.

Okaleczone m aszyny oskarżają
— Znaczna część uszkodzeń 

jest wynikiem niedbałej ob­
sługi i braku odpowiedzial­
ności osobistej za stan powie­
rzonych maszyn.

T  ej treści tablica widniała w 
1 jednym rogu sali wystawy 

zorganizowanej przez N.O.T. na 
krajowej naradzie remontowej, 
która odbyła się niedawno w War 
szawie. A pod tablicą — obszerne 
stoisko. Leżą na stołach okaleczo 
ne, zniszczone, nieprzydatne już 
do niczego części maszyn. Części, 
które mogły pracować setki, tyŁ 
siące godzin, a które zostały 
zmarnowane przez niedbalstwo, 
złą obsługę, lekceważenie obowią­
zku, zły, nie gospodarski, nie soc­
jalistyczny stosunek do naszej 
wspólnej własności — do maszy­
ny powierzanej naszej pieczy

Oto np. wałek zębaty do prowa 
dzenia suportu od tokarki. Przy 
nim opis awarii: trzykrotne wy­
łamanie zębów na wałku współ­
pracującym z listwą zębatą i usz­
kodzenie zębów na, listwie. Przy­
czyna: złe obchodzenie się z ma­
szyną. Winny — tokarz obsługu­
jący. Ilość godzin postoju maszy­
ny w remoncie — 168.

Przez dwadzieścia jeden zmian 
maszyna stała bezczynnie. I ta 
bezczynna maszyna zatrudniała 
kilku dobrych, wykwalifikowa­
nych fachowców, którzy musieli 
usuwać przez dwie dekady skut­
ki niedbalstwa tokarza. A plan 
produkcji czekał.

Obok zniszczonego wałka leży 
pęknięty korpus skrzynki posuwu 
poprzecznego frezarki. Przyczy­
na? Zapomniany na stole frezar­
ki klucz dostał się między kor­
pus maszyny i suport, co' przy 
włączeniu posuwu suportu po­
przecznego — rozwaliło skrzyń-j
kę. Maszyna, została wytrącona z statków w PMH, przyczyną 
produkcji na 390 godzin. Nowe datkowych, pozaplanowych 
części kosztowały 1152 złote.

A dalej łożysko transmisji zni­
szczone, na skutek niedbałego sma 
rowania, matryca wykrajnika 
zniszczona na skutek podkładania 
blach o niejednakowej grubości, 
zniszczone łożyska toczne i dzie­
siątki innych detali, części ma­
szyn. Wielu maszyn.

Mogły maszyny te pracować, 
wykonywać plan, produkować to­
wary użytkowe, wytwarzać nowe 
maszyny, pomnażać naszą siłę _go 
spodarczą, przyśpieszyć rozwiąza­
nie wielu trudności w walce o lep 
sze jutro.

Nie robiły tego, wypadły z pro 
dukcji na 168 godzin, 390 godzin,
634 godziny — a ich naprawa ko­
sztowała nieraz tysiące złotych.

I stało się to tyko dlatego, że 
robotnik zapomniał o swym obo­
wiązku, zapomniał, że jest gospo­
darzem, że naród obdarzył go za­
ufaniem, powierzając mu w o- 
piekę swoje bogactwo, swoje do­
bro.

Wystawa nie podawała pełnej 
statystyki awarii maszyn i urzą

dzeń spowodowanych w tym ro­
ku przez obsługujących maszynę 
wykwalifikowanych robotników 
A ■wiemy, że zdarzają się one w 
każdym zakładzie. Wiemy, że te 
awarie, zawinione przez obsługę 
stały się przyczyną dodatkowych 
przestojów niektórych naszych

do- 
re-

montów i dodatkowych nieplano 
wych kosztów. Wiemy, że awa­
rie motorów wielu naszych kut­
rów uniemożliwiły osiągnięcie za­
planowanych wskaźników poło­
wowych w rybołówstwie, stwa­
rzały i stwarzają wielkie trud­
ności w wykonaniu planów’ pro­
dukcyjnych w stoczniach, na bu­
dowach i dziesiątkach fabryk.

* , *
Dlatego walka z awariami ma 

szyn i urządzeń mechanicznych 
— to wałka o plan. Maszyna to 
podstawowe dobro produkcyjne. 
To skarb, którego musimy strzec 
jak oka w głowie, szanować i 
ochraniać, jak najtroskliwiej z 
nim się obchodzić i eksploatować 
zgodnie z przepisami, tak, by 
pracowała jak najdłużej, by przy 
niosła jak najwięcej korzyści, na­
rodowi.

Możemy to osiągnąć tylko przez 
wzmocnienie dyscypliny obsługi 
maszyn, przez zaostrzenie kontro 
li pracy maszyn przez mistrzów, 
brygadzistów i kierowników dzia­
łów produkcyjnych, przez wzrost!

poczucia osobistej odpowiedział 
ności za bezawaryjną pracę ma 
szyn — u robotników, brygadzi­
stów i mistrzów.

To poczucie odpowiedzialności 
za maszynę nie zostanie ugrun 
towane tylko mechanicznymi za­
rządzeniami i stosowaniem ad 
ministracyjnych sankcji w wy­
padku awarii — chociaż i one 
są niezbędne. Poczucie to może 
powstać i wzmocnić się jedynie 
na gruncie pracy politycznej.

Podstawą walki o bezawaryj­
ną pracę maszyn musi stać się 
stałe podnoszenie świadomości 
politycznej robotników obsługu­
jących maszyny. O tym muszą 
pamiętać ogniwa związkowe i 
organizacje partyjne w zakła­
dach pracy. Wałka o podniesie­
nie poziomu kultury obsługi ma 
'szyn powinna w obecnym okresie 
łączyć się ze studiowaniem ma­
teriałów XIX Zjazdu KPZR.

W materiałach tych organiza­
cje partyjne znajdą wielkie? bo­
gactwo przykładów i metod wal­
ki o maszyny, o najwyższy po­
ziom kultury ich obsługiwania. 
Przełożenie tych wskazówek na 
język codziennej pracy podnie­
sie poziom naszej walki o ma-l 
szyny i wyeliminuje awaryjne | 
przestoje, ułatwiając tym samym 
walkę o plan produkcji.

J. WRZEŚNIEWSKI

Filipiakiem omówić najważniej­
sze, najbardziej interesujące za­
gadnienia. Do współpracy z orga­
nizatorem kursu stanęli również 
inżynierowie, technicy i kierow­
nicy działów. Szczególną ofiarno 
ścią wyróżnił się inspektor działu 
urządzeń przeładunkowych Sta­
nisław Koza, zabezpieczając 
sprawny przebieg szkolenia za­
wodowego.

W rejonie gdańskim natomiast 
ani organizacja związkowa, ani 
administracja portu nie poświę­
ciły dostatecznej uwagi zagadnie 
niu szkolenia zawodowi ~ \  Nie 
dotarły one do obsługi ćsrwigów, 
nie przekonały jej o konieczności 
uczenia się od przodujących to­
warzyszy, o konieczności syste­
matycznego podnoszenia kwalifi­
kacji zawodowych. Aktyw por­
towy nie zdołał obalić n i e ­
s ł u s z n e g o  przekonania wie­
lu dźwigowych, że o wzroście 
wydajności przeładunków decy­
duje jak największa ilość hiwów, 
chociażby były one wykonywane 
kosztem sprawności technicznej 
urządzeń.

* * * i
Poważne zaniedbanie szkolenia 

zawodowego w porcie gdańskim 
i skutki, jakie to za sobą pociąg­
nęło, powinny stać się sygnałem 
dla kierownictwa administracyj­
nego I organizacji związkowej. 
Od nich bowiem zależy przełama 
nie niesłusznej postawy wielu 
dźwigowych, a co za tym idzie, 
bezawaryjna obsługa urządzeń 
przeładunkowych, przy równo­
czesnym wzroście wydajności 
pracy. (t)

Czas wyremontować 
pompki chłodzące
Robotnicy pracujący przy ob­

rabiarkach w Gdańskich Zakła­
dach M—11 domagali się już kil­
kakrotnie szybszego wyremonto­
wania pompek chłodzących do 
maszyn. Wielu bowiem robotni­
ków z powodu uszkodzonych 
pompek chłodzi maszyny przez 
polewanie ich wodą z butelki.

Tąki prymitywny system chło­
dzenia przysparza robotnikom 
kłopotów, gdyż zabiera sporo 
czasu, a ponadto nie zapewnia 
bezpieczeństwa pracy. Czas naj­
wyższy, aby dział głównego me­
chanika zajął się naprawą pom­
pek. _

R. ŻOŁĄDZ 
korespondent
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W stefance „A rk i“
Jest godzina 13. Stołówkę „Ar- 

'ki“, mieszczącą się przy ul. Wa­
szyngtona w Gdyni, zapełniają ro 
hotnicy.

— Józek, pożycz mi ściereczkę, 
zapomniałem dziś moją w domu.

— Poczekaj, sprzątnę, to ci 
chętnie dam — pada odpowiedź. 
Józek szybkimi ruchami wyciera 
stolik, przy którym siedzi oraz 
niedomyte łyżki i widelce i po 
chwili wręcza ściereczkę koledze, 
siedzącemu przy drugm stoliku.

Sprzątaniem stolików i nakryć 
zajmują się również wszyscy inni 
klienci stołówki „Arki“. A obsłu­
ga. stołówki obserwuje tę pracę z 
pobłażliwym uśmiechem.

Posłowie składają sprawozdania swym wyborcom
Aktywiści komitetów Frontu Narodowego w G d p i 

i Sopocie etrzymali honorowe dyplomy
Duża sala Klubu Robotniczego ZPGG w Gdyni wypełniła 

się w ub. sobotę po brzegi. Stoczniowcy, robotnicy portowi, 
wojskowi i młodzież przyszli wraz ze swymi rodzbirmi, aby 
spotkać się z posłami swego okręgu, wysłuchać ich sprawo­
zdań z obrad pierwszej sesji Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

tow. Grocholski szeroko omówił 
uchwały podjęte przez Sejm.

Gorące oklaski towarzyszyły 
rozdaniu przez zastępcę posła 
tow. Bojarską honorowych dyplo 
mów Ogólnopolskiego Komitetu

Pod adresem PZGS w Malborku

Na trybunie staje pos. Króli­
kiewicz. Opowiada o niezapom­
nianych chwilach, w których wy

WPfiGG wylewał© 
rssziif plan

-  Niech sprzątają, jeżeU są ta- f .d , ^ nia”li ,Woje-
cy wybredni -  dzielą się uwaga- i w.?dzkie Przedsiębiorstwo Komo­
rni między sobą kelnerki. -Gdynia wyko■j niKacyjne Gdańsk- 

„  . . . . .  - nało plan roczny.
Z podawaniem obmdow rów- Najlepsze wyniki w realizacji 

mez nle jest dobrze. S.o iki są ¡-ocznych zadań uzyskały następu
jące placówki WPKGG: ZAJEŻD 
NIA AUTOBUSOWA WE WRZE
SZCZU' — 110,13 proc, planu, Za 
jezdnia Tramwa jowa przy ul. Łą 
kowej — 103.4G proc. WYDZIAŁ 
SIECI — 112,99 proc. i WAR­
SZTATY" TROLLEYBUSOWO- 
AUTOBUSOWE W ORŁOWIE — 
101.99 proc. planu.

, , , Frontu Narodowego przodującymibrany wolą całego narodu Sejm aktywIstom kt6rzy odznaczyli
powołał nowy rząd, mówi o obra, , "7 rz£ a’ sie na terenie Gdyni w akcji wy-dach, w których reprezentanc ^  wśród ch oklas_
całego narodu, robotnicy, chłopi , . ■’

ïerqi i kiermasze świąteczne w Sopocie

posiłek.
Czas najwyższy, aby kierownic 

two „Arki“, a przede wszystkim 
rada zakładowa, 
się stanem stołówki 
ły panujące tam nieporządki.

(ml)

Wieczór literacki 
w Klubie TPPR

W dniu dzisiejszym, o godz. 18, 
\v saii Klubu TPPR we Wrzesz­
czu przy ul. Kniewskiego, od­
będzie się wieczór literacki p. n. 
„Tradycje przyjaźni“. Udział w 
wieczorze wezmą: członek Zwiąż 
ku Literatów Polskich ob. Feni- 
kowski ora? ob. ob. Róża Ostrów 
ska i Olgierd Pawłowski z Pol­
skiego Radia.

Na zakończenie wieczoru wy­
świetlony zostanie film produk­
cji radzieckiej pt. „Śmiali lu­
dzie".

już sprzątnięte, a łyżki i noże wy 
czyszczone do połysku, ale na 
obiad trzeba jeszcze czekać co- 
najmniej godzinę. Tymczasem na 
stołach zamiast smacznego posił­
ku osiada... kurz wzniecony przez 
gorliwą sprzątaczkę, która teraz 
zabrała się do zamiatania stołów 
ki.

Czy obiad, który wymaga aż 
tak długiego przyrządzania jest 
smaczny — pytamy klientów sto 
łówki „Arki”.

— A gdzież tam — odpowiada­
ją chórem robotnicy — proszę Dnia 12 brn. został otwarty w 
spróbować — zapraszają, wskazu Sopocie w pawilonie rzemiosła 
jac na ile przyrządzony i nie- przy uI- Rokossowskiego kier- 
ehluinie podany na wpół zimny masz świąteczny, w którym bio­

rą udział wszystkie sopockie pla 
cówki handlu uspołecznionego. 

Stoiska sopockiej PSS zostały 
zainteresowały bogato zaopatrzone w artykuły 

zlikwidowa W a r s t w a  domowego, wyroby 
zelazne, metalowe oraz sprzęt 
elektryczny. Stoiska MHD lśnią 
od ozdób choinkowych i zabawek 
dziecięcych. Poza tym jest duży 
wybór wyrobów kosmetycznych i 
galanterii. Kon'ekcję ciężką i lek 
ką nabywać można w stoiskach 
Powszechnego Domu Towarowe­
go i Spólnoty Pracy.

Kiermasz świąteczny czynny 
jest codziennie bez przerwy obia 
dowej, od 9 do 20.

* * *
Równocześnie zostały otwarte 

targi zimowe PDT. Będą one 
trwały przez cały sezon. Stoiska 
targowe zostały zaopatrzone w bo 
gaty asortyment towarów.

Największym powodzeniem rią 
targach cieszy się konfekcja cięż 
ka. Sprzedaje się dużo zimowych 
płaszczy damskich i męskich na 
spłaty ratalne. Wielki popyt ma

i przedstawiciele inteligencji pra 
cującej podejmowali , doniosłe 
uchwały.

— Sejm jednomyślnie, w imie­
niu całego narodu, wyrazi! swoje 
zaufanie, rządowi, na czele które­
go stoi towarzysz Bierut — mó­
wił na zakończenie swego spra­
wozdania tow. Królikiewicz. — zjyf ZMP, 
Jest sprawą nas wszystkich, aby . Hartwiga 
pod kierownictwem partii i rzą­
du wcielać w życie wielki pro­
gram Frontu Narodowego, pro-

ków 54 osoby i zespoły otrzyma­
ły honorowe dyplomy. Nagrodzę 
ni zostali in. in.: W. Andruszkie­
wicz, W. Curyło, H. Domagała, 
A. Frenkiel, II. Jeziorski, Larysa 
Konkol oraz zespoły: Za łotra
MPRB Gdynia, zecnól adwokacki 
nr 1, MKOP, 44 Brygada „SP“,' 
zespół jednostki wfUskowej nr 2, 

zespól artystyczny 
i „Arki" oraz zespól

PLO.

Były kierowca sekcji usług | 
transportowych przy PZGS w 
Malborku ob. Jan Klimkiewicz,! 
zwolniony z pracy z dniem 15! 
kwietnia, nie otrzymał przy rozj 
liczeniu premii należnej mu za| 
miesiąc marzec. Przeprowadzi»- j 
ne dochodzenie wykazało słusz-j 
ność pretensji ob. Klimkiewi- • 
cza.

Starszy referent finansowy i 
otrzymał wówczas polecenie wy j 
piaty premii i w związku z tymi

zwrócił się do kierownika 
ob. Chudzińskiego w dniu 
10. XI. br. o przedłożenie aa- 
nych do rozliczenia. Danych 
tych do dzisiejszego dnia jed­
nak nie otrzymał. W .wyniku te 
go wypłatą premii znowu się 
przeciąga.

Kiedy PZGS w* Malborku za­
mierza załatwić tę ciągnącą się 
już 9 miesięcy sprawę?

ST. WOJCIECHOWSKI

Nie utrudirać wykupu weksli

W bogatej części artystycznej
gram rozkwitu gospodarki i kul-1 wystąpił zespół Szkoły Morskiej, 
tury polskiej, program walki o 
pokój, wielkość i szczęście naszej 
ojczyzny.

Z kolei przedstawiciel Woje

„Arki“, PSS i 44 brygady „SP".
* * *

W ubiegłym tygodniu w auli
wódzkiego Komitetu Frontu Ńa- szkoły TPD w Sopocie poseł rek-
rodowego, sekretarz KW PZPR,

ją również suknie damskie wełT 
niane i jedwabne, bluzki, podom 
ki itp. Dużo kupujących groma­
dzi się także przed stoiskami z 
meblami.

Sopockie kiermasze świąteczne 
ułatwią ludziom pracy zaopatrzę 
nie się w artykuły świąteczne i 
zimowe. (ga)

We wrześniu br. kupiłem w 
sklepie MHD w Tczewie kon­
fekcję na raty i złożyłem 6 we­
ksli do inkasa w PKO.

W dniu 14, X. br. przysłano 
mi blankiety nadawcze, który­
mi miałem przekazać należ­
ność za weksle. Uczyniłem to, 
wysyłając pieniądze na wykup 
weksli za październik i listo­
pad.

W dniu 21. XI. natomiast o-

trzymałem wezwanie z Urzędu 
Pocztowego w Tczewie do wy­
kupienia weksla za paździer­
nik. Nie wykupiłem go oświad­
czając, że wołaciłem nMeżn^-ć 
w PKO w Gdyni. Weksel ten 
oddano do protestu —■ naraża­
jąc mnie na niepotrzebne wy­
datki.

Dlaczego w PKO w Gdyni 
panuje nieporządek?

MANFRED BENDAU

tor Teisseyre złożył mieszkańcom 
Sopotu sprawozdanie z pierwszej 
sesji Sejmu Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej. Zebrani z zainte­
resowaniem wysłuchali przemó­
wienia, raz po raz manifestując 
na cześć Prezesa Rady Ministrów! 
tow. Bolesława Bieruta i na j 
cześć Chorążego Pokoju Józefa! 
Stalina.

Po wręczeniu dyplomów hono-; 
rowych aktywistom komitetów 
Fronlu Narodowego, odbyła się 
część artystyczna.

Źle pojęta oszczędność

Wygląd sklepów, obsługa klientów
zalsż? taKże od iiracy komitetów członkowskich

Każdy rozumie, że oszczędza 
nie węgla jest w chwili obec­
nej ważnym zagadnieniem. Nie 
można jednak oszczędzać tego 
surowca kosztem ludzkiego 
zdrowia, jak to czyni obsługa 
niektórych pociągów..

Tak np.: pociąg pośpieszny 
odchodzący z Gdyni o godz.
23,20 do Warszawy oraz po­
ciąg osobowy wyjeżdżający z 
Gdyni do Łodzi o godz. 23,55 j t e a t r  w i e l k i  
w ogóle nie są ogrzewane aż 
do Bydgoszczy.

Ponieważ w zeszłym roku po­
dobnie było z ogrzewaniem

tych pociągów, może DOKP wy 
jaśni tę sprawę i przypomni ko 
mu należy o konieczności ogrze 
wania obu pdeiągów.

H. N.
(nazwisko znane redakcji)

Z~,eałry

Najlepsi sprzedawcy sopockiego MHD
W ćzorai został ro zstrzy g n ię ty  k o n - j H olańczuk ze sto iska zabaw ek. T rze- 

fcurs na  najlepszego  sprzedaw cę P D T jc ie  m iejsce  p rzypad ło  w_ udzia le  ob.

W P ie rw szą  n ag rodę -  a p a ra t fo tog ra  
ficzny  i ty tu ł najlepszego sprzedaw cy  
k o m isja  p rzyznała  ob. E dm undow i 
O strow skiem u, obsługu jącem u sto isko 
z w ełną. D rugą n ag rodę — k u pon  je d ­
w ab iu  na  su k n ię  zdobyła D anuta

Dodatkowy przydział 
wędlin na bony

Wydział Handlu Prezydium Wo 
jewódzkiej Rady Narodowej w 
Gdańsku informuje, że w tygod­
niu przedświątecznym posiada­
cze bonów mięsno-tłuszczowych 
(pracujący) otrzymają dodatkowo 
po 0,25 kg wędlin.

Realizacja bonów odbywać się 
będzie w dniach od 21 do 24 grud 
nia.

Stan isław ie T w ardow sk ie j ze stoiska 
k o n fek c ji dam sk ie j. O trzym ała ona 
p o rtfe l skórzany . Dyplom  uznan ia  o- 
trzy m ała  ob. A lfred a  Lipska.

N astępn ie  rozlosow ano nagrody  d la 
odbiorców , k tó rzy  b ra li udzllał w kon­
kursie . P ierw szą  n ag ro d ę  — k u pon  
w ełny  o trzym ał ob. W ładysław  M azur- 
czak, d ru g ą  — serw is do kaw y  ob. 
Ja n  B orow ski, trzec ia  — w azon k ry ­
ształow y ob (Jrzegorz K udrow ski, 
czw artą  i p ią tą  n ag rodę — w  postaci 
książek  — o trzym ali Salom ea O stem  
i Ju lia n n a  Z aw rocka.

U rzędy p e r ło w e
czynne są do godz. 20-ei
Aby ułatwić mieszkańcom trój­

miasta wysyłanie korespondencji 
przedświątecznej Okręgowa Dy­
rekcja Poczty i Telekomunikacji 
przedłużyła czas pracy we wszyst 
kich urzędach pocztowych w o- 
kresie od 15 do 23 bm. do godzi­
ny 20.

W trójmieście odbywają się 
obecnie obwodowe zebrania człon 
rów komitetów sklepowych PSS. 

Na naradach omawiane są osiąg­
nięcia i braki w pracy poszczegól 
nych komitetów.

—- W Oruni — pisze nasz ko­
respondent ob. Borkowski — na­
rada miała bardzo ożywiony prze 
bieg. Wykazała ona, że od pracy 
komitetów w dużej mierze zale­
ży sprawne zaopatrzenie sklepów’, 
estetyczny wygląd ich wnętrz, 
uprzejmość obsługi itp.

Tak np. komitet sklepu nr 8 
potrafił w ciągu kilku miesięcy, 
przy współpracy z kierownikiem 
i obsługą sklepu, całkowicie zmie 
nić wygląd lokalu. Doprowadzo­
no tu do porządku wszelkie u- 
rządzenia sanitarne, lady sklepo­
we, gabloty, wystawę. Ten wkład 
pracy bardzo się opłacił. Dzięki 
uporządkowaniu sklepu obsługa 
jego może obecnie właściwie prze 
chowywać każdy, nawet najbar­
dziej psujący się, towar. Dzięki 
temu w sklepie nr 8 nie było 
wypadku zepsucia się towaru i 
placówka ta nie ma żadnych bra 
ków towarowych.

Nie wszystkie jednak komite­
ty sklepowe w Oruni pracują 
tak dobrze. W sklepie nr 87 ani 
komitet ani obsługa nie troszczą 
się o porządek. Wskutek złego 
składowania tu towarów, ulegają 
one zepsuciu—-ostatnio np. zmar­
zły ziemniaki i cebula. Ponadto 
klienci nie mogą nieraz otrzy­
mać żądanych artykułów z powo 
du niemożności dojścia do nich. 
Tak np. było z solą, której wor­
ki założone zostały innymi towa­

rami. W sklepie panuje nieład i 
jest brudno. Komitet sklepowy 
tłumaczy to wszystko ciasnotą 
lokalu. Nie jest to jednak żadne 
tłumaczenie. Ciasny lokal nie mo 
że usprawiedliwiać niechlujstwa.

Obwodowa narada komitetów 
sklepowych w Oruni — pisze na 
zakończenie nasz korespondent — 
oowinna przyczynić się do uak­
tywnienia ich działalności, do ha 
wiązania przez komitety ścisłej 
współpracy z personelem skle­
pów. Usprawni to niewątpliwie 
obsługę kupujących.

O d p e W t e d x i
i m a m i
Edmund Bałeracki — Kierownictwo El­

bląskich Zakładów Naprawy Samochodów, 
gdzie interweniowaliśmy w Waszej spra­
wie komunikuje, że w dniu 6. 12. br. 
przesłano Wam należną premię za dotar­
cie samocłiocHi!

Ob. Rom an T arasiew icz — D yrek ­
cja SPRB w  G dańsku w  zw iązku z 
naszą in te rw en c ją  zaw iadam ia, że spra 
w a p rzesun ięc ia  W as z I roku p ra k ­
ty k i na  II, po porozum ien iu  się z Za­
rządem  PRB w Łodzi, została załatw io 
na pozytyw nie. Od dn ia  l  g ru d n ia  br. 
p rzysługu je  Wam w yższy ryczałt.

W GDAŃSKU —
„M adam e B u tte r f ly “ , godz. 19. 

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI — 
„C yru lik  sew ilsk i“ , godz. 19. 

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE — 
„K an d id a“ , godz. 19,30.

"Kina

Madame Butterfly“  zan'ast „Trzewiczków''
Wtorkowe przedstawienie ope- [Butterfly“. Ewentualne zwroty
. rr.------3 . i ----- '-I--—I— ----------”"J--dziŚry „Trzewiczki“ Czajkowskiego 

zostało odwołane z powodu cho­
roby czołowego wykonawcy. W 
zamian wystawiona zostanie ope 
ra Pucciniego „Madame Butter­
fly“, z Marią Zielińską w partii 
tytułowej. Dyryguje Kazimierz 
Wiłkomirski.

Bilety zakupione na operę 
„Trzewiczki“ w dniu 16 bm. waż 
ne są na przedstawienie „Madame

za bilety przeprowadza się 
do godz. 18 w kasie teatru.

G D A Ń S K
„B a jk a "  w e Wrzeszczu — „D ziew czę­

ta  z b a le tu " , godz. 1S, 18 i 21).
„Z M P-ow iec" W’e W rzeszczu — „Cy­

wil na stad ion ie" , godz. 16, 18 i 20,
„M arynarz" wr N. F o rc ie  — „P rze ­

k lę ta  w yspa", godz. 18 1 20.
„D elfin "  w  O liw ie -  „A kcja B", 

godz. 16. 18 i 20.
GDYNI A
„A tlan tic“ — „W yspa szczęścia“ , 

godz. 15,30, „P od  n iebem  S ycylii“ , 
godz. 17.30 i 19,30.

„G op lana“ , — „N iezapom niany rok, 
1919“ , godz. 16, 18 i 20.

„W arszaw a" — ..Nie ma pokoju  pod 
o liw kam i", godz IG. 18 i 20

„ F a la"  na G rabów ku — „Noc w igilij­
n a" , godz. 18 i 20.

| „ P ro m ie ń "  w  Chv!on: — „M ałżeństw o 
j a k to rk i" , godz. 17 i 19. ’
! „N ep tu n "  w O rłow ie — „S ek re ta rz  
| R e jkom u". godz. 18 i 20.
| S O P O T
I „B ałty k “  — „O 6 w ieczorem  po w oj- 
I n ie “ , godz. 15.30 17.30 i 19.30.
I „P o lon ia“  — „D itta" , godz. 16,
I i 20.
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Kastio n a  16  bm .

D Y Ż U R Y  A P T E K
GDAŃSK — A pteka  n r  3 — A leja  Ro­

kossow skiego 35, n r  18 — u l. Ry­
bick iego  18 w e W rzeszczu, n r  4 -  
ul. o liw sk a  82/4 w  N ow ym  P orc ie  
i n r  21 — ul. Jedności R obotniczej 
111 w  O runi

GDYNIA -  A pteka n r  14 — u l. Św ię­
to jań sk a  n r  122, n r  20 — ul. Bo­
h a te ró w  S ta ling radu  n r  66 w O rło­
w ie i A pteka n r  10 — ul. Czerw o­
nych  K osynierów  137 na  G rabów ­
ku

SOPOT — A pteka n r  35 — ul. S talina 
n r  715.

D ziennik w ieczorny. 21,26 — W iad. 
sportow e. 21,30 — K o n cert chóru  wroc 
ław skiego. 22,00 — Spraw ozdanie z

porań. 6,30 — D ziennik I K ongresu N arodów  w obron ie poko- 
ju. 23,50 — O sta tn ie  w iad. 0,05 — S er- - - - - - -  . . .  jok.

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
n a  w to rek , 16. 13. 1952 r.

5,05 — Wiad
poranny . 7,55 — Wiad. porań . 8,00 — 
Serw is CZRM dla rybaków  — lok. 
12,04 — D ziennik południow y. 12,45 
— Aud. d la vrsi 13,15 — K om unikat 
PIHM  dla rybakóty  — lok. 13,16 — 
K oncert ork. w rocław skie j. 14,10 —
Dla ki. IV słuch, d r  J A ntoniew icz 
„B rzydka cho inka". 14.30 — Dla ki. 
VII m ontaż lite r. K K uliczkow skiej 
„P rzy jaźń  dw óch poetów “ . 15.09 —
Kom. o s ta n ie  wód. 15 10 — „K ażde 
dziecko je s t b lisk ie"  — opow. 15,30 — 
Dla dzieci pow H. Boguszew skiej 
„C zerw one w ęże" 16,00 — Wszech
Rad. 17,00 — W iad. popołud. 17,05 -  
K oresp. z zagran icy  ’8,30 — Pog.
„W pracow niach  liczonych“ 19,10 — 
Rep lite rack i. 19,30 — M uzyka i ak­
tualności 20 00 — K o n cert sym fonicz­
ny. 20,58 — K o m unikat PIHM  dla ry ­
baków  — lok. S tan  pogody 21,00 —

wis CSRM^dla rybaków
P rogram  lokalny — 6.13 — K om u­

n ik a t PIHM dla rybaków , 6,16 —
O m ów ienie p rogram u, 6,17 — Pogadan 
ka fachow a dla wsi w o p r m gr J. 
W oronkiew icza pt. „O chrona sadów  w 
okresie  zim ow ym ", 16.20 — A udycja 
sportow a -- w yw iad z przedstaw ic ie­
lem  W KKF na tem at spo rtów  zim o­
w ych na W ybrzeżu — w cp r. Je rz e ­
go- G eberta , 16.30 -  „W ybitn i w irto u - 
zowie przed  m ik ro fonem ". 16,50 — Po 
eadanka h isto ryczna w  o p r R eginy 
W itkow skiej „Mocna n ić" , 17.26 — Za­
gadki m uzyczne, !7,45 — Z cyk lu
„S potkan ia  z ludźm i" — opow iadan ie 
M. W alickiej o p rzodującym  eksp e­
diencie MHD. 17,50 — M uzyka rozryw ­
kow a. 18.15 — Codzienny przeg ląd  wy­
darzeń .

Zawiadamiamy, że

WALNE DOROCZNE 

ZGROMADZENIE DELEGATÓW
Powszechnej Spółdzielni Spożywców w Sopocie

odbędzie się dnia 18 grudnia 1952 r. o godz. 18 
w sali posiedzeń Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Sopocie, wg porządku obrad, 
jaki podany został w zaproszeniach. 1814-K

SPÓLNOTA PRACY
zawiadamia, że wszystkie sklepy znajdujące 
się na terenie trójmiasta jak i miast powiato­
wych zostały bogato zaopatrzone w okresie 
przedświątecznym w art. zimowe jak: 

płaszcze męskie, damskie, kurtki 
męskie, futra, bielizna męska 
i damska oraz duży asortyment 
:—: ozdób choinkowych. :—:

1820-K

MIASTOPROJEKT GDAŃSK
Przedsiębiorstwo
Projektowania Budownictwa Miejskiego,
mający swą siedzibę 
w G d a ń s k u ,  ul. Bielańska 5,

zawiadamia uprzejmie wszystkich interesan­
tów, że z dniem 15 grudnia 1952 r. przyjmuje 
interesantów codziennie w godz. od 9 do 13.
Interesanci zgłaszający się w godzinach innych 
niż w/wymienione, załatwiani być nie mogą.

1799-K

ZGUBIONO p rzep u stk ę  sta  
łą  Stoczni G dańsk iej, legi­
ty m ac ję  zw. zaw., b ile t 
tram w ajow y , k a r tę  k o n su ­
m en ta  na nazw isko Osz- 
czyna K azim ierz. 6003-G.

G O Ł Ę B I O W S K I  Jan , 
G dańsk - O run ia, Jedności 
R obotniczej 48-2, zgubił le­
g itym ację  Zw. Zaw. M eta­
lowców. 6001-G

ZGUBIONO leg itym ację 
Zw. Zaw. B udow lanych N r 
245523. Suszek Bolesław .

5940-G

OGŁOSZENIA DROBNE

ZGUBIONO k a r tę  m eldun- ZGUBIONO k a r tę  m eldun­
kow ą, w ydana przez MRN kow ą, w y d an ą  przez P rezy- 
E lb ląg  na nazw isko Koło- dium  GRN Stegna, na 
dzle jezuk  M aria, Elbląg.

831-
w isko M ianow ska 
Ja n ta ru .

naz- 
A nna z 

829-P

ZGUBIONO k a r tę  m eldun- ZGUBIONO k a r tę  m eldun­
kowa na nazw isko M arsza- kow ą, odcinek  w ym eldow a 

n ia, pokw itow anie złożenia 
dokum entów  do dowodu 

W iniarek  Maria.
832-P

SKRADZIONO leg itym acje 
służbow a n t 43347 w ydana 
przez Zakładu M ech an iczn e  
na nazw isko Żakow icz 
zet.

Jó- 
830-P

ZGUBIONO k a rtę  m eldun­
kow a. w ydana przez P ’®2* 
diiuro GRN w 
Ja k ubow sk i

jee łow niku  
W ilhelm- 833-P

ZGUBIONO leg itym ację  n r 
17057 t przep u stk ę  Stoczni 
G dańsk ie j na nazw isko 
W aw rzyeka W acława

5902-G

g u b i o n o  k a r tę  m eldun­
kowa na nazw isko K uliński 
S tan isław , G dańsk, S ta re  
D om ki «, 5897-G

łeb  Erniłla. 5898-G

4GUBIONO k a r tę  m eldun-
kow ą, w ystaw ioną przez
P rezydium  G m innej Rady
N arodow ej Nowy S taw  na
nazw isko W eichen Małgo-
rzata. 835-P

ZGUBIONO k a rtę  m eldun-
kow ą na nazw isko K reft
B ronisław a. 834-P

osobistego, 
Elbląg.

ZGUBIONO rodzinny b ile t ZGUBIONO leg itym ację  
tram w ajow y  n r 002334 Ire- szkolną n r  10, w ydaną przez 
na K ow alczyk, Oliwa. Państw ow a Szkolę Położ-

S904-G nych w G dańsku na naz­
w isko K ozakiew icz Irena .

------ ------------------------------------  5905-G

ZGUBIONO przep u stk ę  El­
b ląskich  Zakładów  P rzem y­
słu Odzieżow ego na  nazw i­
sko Fedaczyńska. 340-P

ła Stoczni
nazw isko

przepustkę  sta 
G dańsk iej na 

U l.'e ja  Alojzy
5895-G

UNIEW AŻNIA się zagin io­
ne książeczki czekow e nr n r 
0933976 -  0924000 -  N BP — 
Sopot, 0927901 -  0927925 — 
NBP _  Lębork. 075035! -  
1750375 — NBP -  S tarogard , 
739051 — 739075 — N BP — 
M albork oraz p ieczątkę C 
P L. i A -  Rejonow e Biu 
ro H andlow e w G dyni

1783-G

ZGUBIŁAM potw ierdzen ie  
złożenia ank ie ty  na dowód 
osobisty na nazw isko Łu- 
bowska Jadw iga. G dańsk- 
P rzeróbka , S ienna 4 1 — 1 

5920-G

ską z d okum en tam  , kartę
m eldunkow ą, pokw itow anie 
złożenia ank ie ty  na dowon

ZGUBIONO leg itym acje  " f c mPc0̂ 7  na"?naz- 
szkolna ZSBO n r  10 Jan- Wisko M alinow ska Agniesz 
kow ska Jan in a . 6002-G ka. N ow y D w ór B r. 5749-v

g u b i o n o  k a rtę  m eldun­
kowa n r  0507914, w ydana 
przez GRN Sztum  Wieś na 
natz-ńs) <> sz w a jze r  W alter

DNIA 27. XI. 52 zgubiono 
teczke skórzaną  z dokum en 
tam i, książeczkam i czeko­
w ym i oraz pieczątką firm o 
wą Uczciw ego znalazcę u- 
orasza się o zw ro t pod adre 
sem : G dynia, S łupecka 38/1 
za w ysokim  w ynagrodze- 

i-P niemi, 5823-G

ZGUBIONO przep u stk ę  El­
bląskich Zakładów  P rzem y­
słu  Odzieżow ego na nazw i­
sko A rend t. 839-P

ZOSTAWIONO w pociągu 
M albork—Tczew to reb k ę  z 
k a r tą  m eldunkow ą nr 
VIT/25277 na nazw 'sko  Drze- 
w ińska M arta, M albork

838-P

F R A N A S Z E K  P io tr, 
Wrzeszcz, T rau g u tta  n r  68 
zgubił odcinek  zam eldow a­
n ia , 5937-3

SALEK T adeusz zgubił prze 
p u stkę  s ta ła  S toczni G dań­
sk ie j. 5933-G

SKRADZIONO p o rtm o n e t­
kę  z  dokum entam i na na­
zw isko Jankow ska Ja d w i­
ga, Sm ętow o, pow. K a rtu ­
zy. 837-G

ZGUBIONO zaśw iadczenie 
o zdaniu  książeczki w ojsko­
w ej n r  279, w ydane PLO, na 
nazw isko R om bek W łady­
sław . 5923-G

ZGUBIONO p rzepustkę  Sto­
czni G dańskiej n r  11009 na 
nazw isko S tępkow ska Ma­
rian n a . 5926-G

ZGUBIONO leg itym ację  
Stoczni G dańsk ie j n r  23615 
oraz p rzep u stk ę  tym czaso­
w ą n r  23615 na  nazw isko 
Drozd A lfred. 5929-G

ZGUBIONO przep u stk ę  tym  
czasowa w raz z leg itym acją 
Stoczni G dańskiej na na­
zw isko Hoga W aitraut, 
G dańsk. 5930-G

ZGUBIONO k a rtę  m eldun­
kową i p rzepustkę  portow a 
na nazw isko Socha B er- 
nanfc 593J.-G
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y N A S Z Y C H P R Z Y J A C I Ó Ł JĘZYK SZTUKI -  JĘZYK POKOJU
KONKURS im.WIENIAWSKIEGO - MOCNYM OGNIWEM
WSPÓŁPRACY M IĘD ZY M U M I I  W DZIEDZINIE K U LTU R Y i S Z T U K I

MOST PETOFI W BUDAPESZCIE
W iosną 1945 r. n ie było n a  te ry to riu m  W ęgier ani jednego  m ostu  

przez D unaj. W szystkie ieżaiy w gruzach, zniszczone przez uciekających  
przed A rm ia R adziecką faszystów .

Obecnie o tw arty  został w B udapeszcie siódm y m ost przez D unaj. 
Most ten , długości 515 m , będący  w ielk im  osiągnięciem  w ęgierskich  b u ­
dow niczych, o trzym ał nazw ę m ostu  Sandora Petiifi — najw iększego 
poety  W ęgier.

Na zd jęciu : osta tn ie  p race  przed otw arciem  m ostu.

W piątek, 5 grudnia, w boga­
to złoconej, rozświetlonej krysz­
tałowymi pająkami auli Uni­
wersytetu Poznańskiego rozległ 
się dźwięczny węgierski język. 
Marta Hidy, która wylosowała 
pierwszy numer w Międzynaro­
dowym Konkursie Skrzypco­
wym im. Wieniawskiego, przy­
szła ze swym akompaniatorem 
Banhalmim, zanim jeszcze aula 
zapełniła się słuchaczami, aby 
przygotować się do występu...

Skrzypkowie 
siedmiu kra‘ów

O wpół do jedenastej konkurs 
rozpoczął się pełnym tempera­
mentu występem 25-letniej Wę­
gierki. Marta Hidy ma już za 
sobą 22 lata nauki gry na 
skrzypcach, rozpoczęła ją mając 
S lata: jako 4-łetnia dziewczyn­
ka już koncertowała publicznie. 
W 1949 roku Hidy zdobyła I na­
grodę na Międzynarodowym 
Konkursie im. Kubelika w Pra­
dze. Zorganizowała i prowadzi w 
Budapeszcie kwartet smyczko­
wy. Jednocześnie wychowuje 
dwoje dzieci, które — być może 
— zaczną grać równie wcześnie, 
jak matka.

Po niezwykle uczuciowej, im­
pulsywnej i pełnej temperamen­
tu Węgierce, na estradę konkur­
sową wstępuje młodziutka, 20- 
letnia, urocza Gruzinka. Gra ina 
czej, spokojniej, opanowanie, bu 
dzi podziw swą czystą techniką. 
Marinę Jaszwili — to córka pro' 
fesora konserwatorium w Tbili­
si i koncertmistrzyni. Gry na 
skrzypcach zaczęła uczyć się ma 
.iąc 6 lat. Na Konkursie im. Ku­
belika w Pradze zdobyła wyróż­
nienie. Obecnie studiuje nadal 
w Konserwatorium Moskiew­
skim. Do Poznania przyjechała 
z przepięknym instrumentem —

skrzypcami Stradiyariusa z 1723 
r  .^ofiarowanymi jej ze zbiorów
państwowych ZSRR...

Po Marinie Jaszwili sąd kon­
kursowy wysłuchał dwoje pol­
skich uczestników konkursu — 
Zbigniewa Murawskiego i Wan­
dę Wiłkomirską, laureatkę kon­
kursów międzynarodowych w 
Genewie, Budapeszcie i Lipsku...

Przez estradę konkursową w 
Poznaniu przesunęło się w ciągu 
10 dni około 25 młodych skrzy­
paczek i skrzypków z 7 krajów.

skich, Szeligowski. Obok niego 
widać było znakomitych profe­
sorów gry skrzypcowej z wielu 
krajów. Byli tu również profe­
sorowie Cyganów i Orwicł z Mo­
skwy oraz profesorowie . z Wę­
gier, Czechosłowacji, Bułgarii, 
NRD, Austrii, Francji i Polski.

Salą posiedzeń sądu konkur­
sowego była wyposażona w urzą 
dzenia do jednoczesnej transmi­
sji tłumaczeń każdej wypowie­
dzi po rosyjsku, francusku, an­
gielsku i niemiecku. Najlepsi

W au li U n iw ersy te tu  P oznańsk iego  odbyty  się o sta tn io  elim inacje  
p ierw szego e tap u  K onkursu  im . H e n ry k a  W ieniaw skiego. Na zd jęc iu : 
L u tn ik  Państw ow ej W yższej Szkoły M uzycznej w W arszaw ie A ntoni 
K aroikow ski pokazu je dzienn ikarzom  polskim  skrzypce M arinę Jaszw ili 
w ykonane przez  S trad iy a riu sa .

Odp ruùkl

W R U M U N I I
Dz i k i  rozw in ię tem u n a  szeroką skalę socjalis tycznem u w spół­

zaw odnictw u pracy  oraz stosow aniu  m etod  radzieck ich  robo tn icy  ru ­
m uńscy  zakończyli p rzed term inow o  rea lizac ję  plam i rocznego.

Już  od la lis to p ad a  b r. zak łady  „S o y ro m trac to r“ rozpoczęły r e ­
alizację  p lan u  n a  ro k  1953.

N a zd jęc iu : p ierw szy  t r a k to r  w y p ro dukow any  przez zak łady  
„S o v ro n itrac to r“  w edług p lan u  n a  ro k  1953.

1
Ł l l l l l

H okeiści rozegsafą 5 spotkań
m iędzynarodowych

B ogaty sezon spo tkań  m iędzynaro ­
dow ych naszych hokeistów  trw a. Po 
tu rn ie ju  katow ick im  z udziałem  ze­
społu  NflD  — F ra n k en h au se n  i 'dwóch 
w ystępach  d rużyny  g ó rn ików  czecho-

P in i-p o n p c i Praii 
zwp-jżaji! w łodzi

M iędzynarodow e spo tk an ie  w  ten i­
sie stołow ym  P raga  — Łódź przynio- j 
sło podw ójne zw ycięstw o go śc io m .! 
W k o n k u ren c ji kob ie t P raga  w ygrała  i 
5:1. Je d y n y  p u n k t dla d rużyny  łódź- j 
k ie j zdobyła Szin id tów na. w ygryw a- j 
jąc  z G ravkovą 2:1 (21:18, 18:21, 21:16).

W k o n k u ren c ji m ęsk ie j Czechosło- i 
w acy zw yciężyli 5:0.

słow ackich  z O stravy — hokeiści nasi 
rozeg ra ją  jeszcze w  tym  m iesiącu 
pięć spo tkań  m ;ędzynarodow ych.

10 brn. w yjedzie  na dwa sp o tka­
nia do NRD zespół polski, k tó ry  w y­
stąp i dw u k ro tn ie  w B erlin ie w 
dn iach  23 i 26 brn. 1

Pod koniec g ru d n ia  przyjeżdża 
na trzy  spo tk an ia  do Polski re p re ­
zen tac ja  F in land ii.

D w a m ecze rozegraj?. Finow ie na 
sztucznym  lodow isku w K atow icach, 
trzec i n a to m iast — w W arszawie. 
29 bm . odbędzie się w K atow icach 
oficjalne spo tkan ie  m iędzypaństw o­
we Polska — F in land ia , a 30 bm. 
F inow ie sp o tk a ją  się z m łodzieżow ą 
rep re zen tac ją  Polski. ’

R ew anżow y m ecz Polska — F in ­
land ia  rozegrany zostan ie  1 stycznia 
w W arszaw ie.

G O ŁĄ B EK  P 3K 3JU —  
P A K A  A L SO P A

B iada jąc  n ad  an ty am ery k ań sk l-  
m i n as tro jam i F ra n c ji a m ery k ań ­
sk i d z ienn ikarz  A lsop pisze w  
„N ew  Y ork H erald  T rib u n e“ :

„W  obecnej chw ili w yczuw a się 
za trucie  a tm o sfe ry  fran cu sk ie j. 
T rucizna p rze jaw ia  się w jadow i­
ty m  k ry ty cy zm ie  pod adresem  
USA i w szystk iego, ca  one robią...

Dość pow szechne je s t p rzek o n a­
nie, że E isenhow er będzie jedyn ie  
zw odniczo u śm iechn ię tą  postacią, 
za k tó rą  będzie sta ł se n a to r  Taft. 
Jeszcze bardzie j zakorzen iona je s t 
w iara , że se k re ta rz  D epartam en tu  
S tanu , Jo h n  F o ste r D ulles, je s t 
zionącym  ogniem  podżegaczem  wo 
jen n y m “ .

P an  A lscp w olałby  zapejyne, że­
by F rancuzi uw ażali E isenhow era 
za sw ego najserdeczn iejszego  przy  
jaciela  i obrońcę, a gołąbkow i po­
k o ju  P ab la  P icassa dorysow yw ali 
głow ę D ullesa. A le n iew ielu  jes t 
już  dziś ludzi w e F ran c ji, k tó rzy  
gotow i są uw ierzyć, że czarne  jes t 
białe.

Ze Związku Radzieckiego przy­
jechali między innymi Ojstrach 
— syn laureata I Międzynaro­
dowego Konkursu Skrzypcowe­
go im. Wieniawskiego, laureat 
wielu konkursów i stypendysta 
stalinowski, Sstkowiecki — mąż 
laureatki Międzynarodowego 
Konkursu Chopinowskiego w 
Warszawie, Belli DaWidowicz. 
Z Francji przybyła Blanche 
Tarjus, z Indii Kanga Homi.

M i ę d z y n a r o d o w e  *upy
Sąd konkursowy zasiada przed 

estradą przy długim, pokrytym 
zielonym suknem, stole. Prze­
wodniczącym sądu był prezes 
Związku Kompozytorów Foł-

skrzypkowie, którzy przeszli w 
pierwszych eliminacjach, wzię­
li udział w drugim etapie kon­
kursu, wykonując koncert 
skrzypcowy Wieniawskiego, Kar 
łowicza lub Szymanowskiego.

Ks pita 3 izm 
przeciwko kulturze
Na sali konkursu znajdowała 

się bawiącą przejazdem w Po­
znaniu członkini brazylijskiej 
delegacji na Kongres w Wied­
niu, prof. rFAmbrosio. „Język 
kultury i sztuki jest najlepszym 
językiem porozumienia między 
ludźmi różnych narodowości, 
którzy kochają ludzkość, piękno

i dobro“ — powiedziała prof. 
d‘Ambrcsio. Prof. d‘Ambrosio
podkreśliła również, że jest nie­
zmiernie zadowolona z zapozna­
nia się z warunkami rozwoju 
kultury muzycznej w krajach 
obozu socjalizmu. Prof. d‘Am- 
brosio opowiadała, jak trudno 
młodzieży brazylijskiej studio­
wać, jak trudno poświęcić się 
muzyce, choć przecież Brazy­
lia rodzi wspaniale talenty 
muzyczne. Brak jakiejkolwiek 
pomocy dla młodzieży uczą­
cej się, brak zapomóg, stypen­
diów i burs zmusza młodzież do 
nadmiernej pracy i obniża w 
ten sposób rezultaty nauczania. 
— „Aby w dzień chodzić do kon 
serwatorium — powiedziała 
prof. d‘Ambrosi.o — przez całą 
noc trzeba grać w kabarecie czy 
restauracji“.

O trudnych warunkach kształ 
cenią się i pracy utalentowanej 
młodzieży we Francji opowia­
dała również 20-letnia skrzy­
paczka francuska, Blanche Tar­
jus, laureatka konkursu mię­
dzynarodowego w Genewie. Ja­
ko 13 letnia dziewczynka skoń­
czyła ona konserwatorium pa­
ryskie i na konkursie w Pary­
żu zdobyła I nagrodę. Nikt jed­
nak nie zainteresował się jej 
wielkim talentem.

Przejeżdżając około sto lat te­
mu przez Poznań. Henryk Wie­
niawski, zachwycony tym mu­
zykalnym miastem, napisał ma­
zurka „Pamiątka z Poznania“. 
Dziś w Poznaniu tradycja Wie­
niawskiego, którego niegdyś 
uwielbiano w całej Europie i 
Amćryce, tradycja jego pięknej, 
głęboko narodowej, polskiej mu 
zyki — zgromadziła kilkudzie­
sięciu muzyków z wielu stron 
świata w hołdzie sztuce, kultu­
rze i międzynarodowemu bra­
terstwu.

„Konkurs im. Wieniawskiego 
— powiedział w dniu otwarcia 
konkursu prezes Związku Kom­
pozytorów Polskich — niech bę­
dzie mocnym ogniwem współr 
pracy między narodami, naszej 
walki o szczęście i o pokój“,

r l l lA  ERENBURG-

'P i l m l ą t a ¡fiU—t
jg ^  ŚLw

-TtUM.CABRIElA PADSIEK KLONOWSKA------

Odbyte w sobotę i niedzielę w Gdańsku mistrzostwa zapaśnicze CRZZ ob 
filowały w wiele interesujących walk.

Na zdjęciu mistrz Polski w wadze ciężkiej Mąka (Stal) kładzie na ło­
patki Leitgebera (Kolejarz).

Lip koszykówki 
m  finiszu

W rozegranych w  niedzielę sp o tka­
niach Ligi koszyków ki pad ły  n as tęp u ­
jące  w ynik i:

GRUPA I -  s ta l  (Poznań) — W łók­
n iarz  (Łódź) 62:59 (35:28) w n o rm al­
nym  czasie w ynik  b rzm iał 54:54.

K olejarz  (W arszawa) — G w ardia 
(K raków ) 56:53 (30:23) w norm alnym  
czasie uzyskano  w y rrk  53:53.

GRUPA II  — CWKS — K olejarz 
(Poznań) 63:47 (22:24).

Ogniwo (K raków ) — AZS (W ar­
szawa) 70:51 (37:28).

Spójnia (Łódź) — Spójn ia  (Gdańsk) 
52:68 (30:32).

W g rup ie  I  poznańska S tal zapew ­
niła już  sobie m iejsce w  finałow ych 
rozgryw kach. Obok S tali kandydatam i; 
do finału  są d ru ży n y : w arszaw skiego 
K olejarza i łódzkiego T rłókniarza.

V/ g ru p ie  II  obok ci. W ny CWKS, 
do finału  k an dydatam i •«; cz tery  d ru ­
żyny: Spójn ia  (G dańsk), Spójnia
(Łódź). K o le ja rz  (Poznań) i Ogniwo 
(Kraków ).

X oszykarze Kolejarza
na C7e'e klesi woiev óizkiej

S y tu ac ja  w  k lasie  w ojew ódzkiej 
! zaczyna się powoli w yjaśn iać. N aj- 
I większe szanse na zdobycie, ty tu łu  
| m istrza posiadają  dw ie d rużyny  gdań 
skie  K olejarz  i G w ardia k tó re  zdecy­
dow anie prow adzą w  tabeli ro zg ry ­
wek.

TABELA
1) K ole jarz  (Gd.) 7 7 578:219
'!) G w ard ia  (Gd.) 7 (! 360:233
3) AZS (Gd.) 6 4 274:208
1) Bud. (Elbi.) 6 3 157:300
5) Spójn ia  (Kość.) 5 1 200:318
6) Spójnia (Gd.) I B  5 1 99:174
7) Ogniwo (G dynia) 7 0 180:340

Mary zrozumiała, że nie jest w stanie po­
móc Dawidowi, aie , nie mogła się z tym pogo­
dzić. Teraz właśnie Clark mu mówi: „Przyznaj 
się — chciałeś ją ograbić...“. Jakie to wszystko 
straszne!...

W domu czekała na nią depesza: ojciec te­
legrafował, że rzuci wszystko i wyleci samolo­
tem, jeżeli Mary nie przyjedzie natychmiast. 
Mary zlękła się: jeszcze tego brakowało. Spa­
kowała się szybko. W pociągu myślała o Dawi­
dzie, w nocy nawet zapłakała: postanowiła po­
radzić się męża. Nivelle jest sprytny, może coś 
wymyśli...

Na szczęście ojca nie było w domu. Mary 
zamknęła się z Nivelle‘em i opowiedziała mu 
wszystko, przemilczała tylko swoją wizytę u 
3meadle‘a. Chcąc wyjaśnić, dlaczego zaprosiła 
do siebie Murzyna, uśmiechnęła się sztucznie: 
,Z mojej strony był to mały flircik — tylko tyle, 
ale on wcale się mną nie interesował. On się 
w ogóle nie interesuje kobietami, to przede

S wszystkim artysta“. Nivelle słuchał uważnie i 
nie próbował żartować. Ocenił od razu powagę 
sytuacji: na tej historii senator może się poś- 

|  liznąć, a ich losy są teraz związane ze sobą. Za 
wszelką cenę musi uspokoić tę histeryczkę.

— Adwokat ma słuszność, możesz zgubić te­
go Murzyna. Cóż robić — taka jest wasza A- 
meryka...

— Dlaczego „moja“? Nie moja wina, że się 
tutaj urodziłam. Co innego ty. Powiesz, zapew­
ne, . że się nie znam na polityce. To prawda, 
ale nawet ja rozumiem, że twój „Transoc“ to
amerykański interes.

— Jestem Francuzem, moja droga. Jeżeli 
chcesz wiedzieć, dla mnie istnieje tylko Fran­
cja. Nawiasem mówiąc, u nas nie mogłoby się 
zdarzyć z Murzynem nic podobnego. A „Tran­
soc“ jest sprawą nie tylko Ameryki, lecz całej 
Europy. Czy wyobrażasz sobie, co zrobią bol­
szewicy z twoimi surrealistami? Nie jestem po 
stronie Amerykanów, lecz jestem wrogiem Ro­
sjan. W Paryżu podczas wojny poznałem pew­
nego przemysłowca: prostak był z niego, ale 
miał poczucie humoru. Spytałem go kiedyś, 
dlaczego Amerykanie kokietują Rosjan, a ten 
roześmiał się: „Sprzymierzeńców się nie wy­
biera....“.

_ Mary go nie słuchała. Ale drgnęła, kiedy 
Nivelle zaczał mówić o o.icu:

— W żadnym wypadku nie należy go nie­
pokoić.

— Chory jest? Powiedz mi prawdę.
— Wiek.  ̂ Skleroza. Doktorzy mówią, że ma

g0 denerwować.wysokie ciśnienie, nie wolno

q\ Trzyma się doskonale, energia w nim kipi. Dzi- 
U/siaj znowu przemawia w senacie. Zatęsknił się 

za tobą...
Mary uśmiechnęła się, lecz po chwili znów 

spo chmurniała:
— Ale co zrobić z tym Murzynem?
— Nie rozumiem, czemu się tak przejmu­

jesz? To młodzik, co to dla niego dwa, trzy 
lata? Zresztą na wolności też nie jest im le­
piej... A kiedy go zwolnią, będziesz mogła po­
magać mu pieniądzmi, pojadzie na Północ, tam, 
mimo wszystko, Murzynom jest łatwiej... .

— Oczywiście, że będę mu pomagała, to się 
rozumie samo przez się...

Nivelle pojął, że niebezpieczeństwo minęło. 
Zaczął mówić o czymś innym.

— Wiesz, za tydzień musimy wyjechać. W 
New Yorku zatrzymamy się, mam tam wiele 
spraw do załatwienia. Nie będziesz chyba mia­
ła nic przeciw temu. Po Missisipi przyda się 
trochę rozrywek. Aha, przyszedł list do ciebie.

Malarz surrealista urządzał wystawę swoich 
obrazów i pytał kiedy Mary przyjedzie do New 
Yorku. Mary przeczytała list i uśmiechnęła się:, 
me zapomniał jednakże... Pomyślała o Dawidzie, 
ale jego postać odpłynęła w dal, stała się nie­
wyraźną przeszłością. Może naprawdę przesa­
dzam? Dwa, trzy lata, to nie takie straszne. 
Dawid rzeczywiście jest jeszcze młody, a ja 
skończyłam czterdzieści trzy i przez dwa lata 
trzymali mnie pod kluczem. Oczywiście, szkoda 
Dawida, jest bardzo zdolny, ale w więzieniu 
na pewno pozwalają im pracować. Trzeba się 
tylko postarać, żeby wyrok nie był zbyt surowy.

Długo _ grzebała w walizie, aż wśród szali, 
kremów i klipsów znalazła wreszcie podróżną 
teczkę. Napisała do Clarka, że przemyślała 
wszystko i zgadza się z nim całkowicie. „Mam 
nadzieję, że Harrison wykręci się dwoma, trze 
ma latami“. Prosiła, aby dał znać Dawidowi, że 
co miesiąc będzie mu do więzienia przysyłać 
pieniądze. — „Na papierosy i farby“. Do listu 
załączyła czek^ trzeba zainteresować adwokata; 
każdy z nich, jeśli zechce, potrafi dowieść nie­
winności podsądnego. Ta myśl uspokoiła Mary 
ostatecznie. Zaledwie zdążyła zakleić kopertę, gdy 
zadzwonił radca francuskiego poselstwa, które­
go widywała w New Yorku: zaprosił ją na gar­
den party. Mary denerwowała się: nie ma mod­
nego kapelusza, w Missisipi można zdziczeć cał­
kowicie. Mary pojechała do modystki. Poważny, 
cichy Waszyngton wydał się jej pełną gwaru 
stolicą. Kupiła bilety na koncert wiedeńskiego 
skrzypka; za kasą stał młody człowiek podob­
ny do Meksykanina, uśmiechnął się do niej. 
W oknie kwiaciarni wyginały się liliowe orchi­
dee. Mary znów pomyślała o malarzu surreali- 
ście i uśmiech długo nie schodził z jej twarżjy
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